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O  w ykonanie p lanu świadczeń rzeczowych
Najważnie jszą w  te j c h w ili sprawą, k tó ra  stoi 

przed wsią polską, przed każdym  chłopem zoso,bna, 
przed aparatem adm in is tracy jnym  i  radam i narodo­
w ym i jest sprawa świadczeń rzeczowych.

Konieczności przeprowadzenia te j d kc ji ja k  naj* 
szybciej i  ja k  na jskuteczn ie j n ie neguje n ik t, k to  
chce, aby m iasto m ia ło  co jeść, aby w ieś ro zw ija ła  
się i  podnosiła swój poziom życ iow y dzięk i rozw o jo ­
w i przem ysłu. A kc ja  świadczeń rzeczowych, w  zbożu 
i ziem niakach została ta k  w  swoim  założeniu zorga­
nizowana, aby w ieś mogła oddać określone dan iny 
w  ciągu wystarczająco długiego okresu czasu, od 
sierpnia do lutego, rozkładając je  sobie stopniowo. 
Na zb liża jący się okres s iewów  w iosennych akcja 
świadczeń rzeczowych w inna  być zakończona.

Do zakończenia jednak te j akc ji, w  końcu stycz­
nia, by ło  jeszcze daleko. Dostawy zboża za cały 
okres do 1 stycznia pow inny  wynosić 80% rocz­
nego planu, tymczasem p lan  jest w ykonany n a jw y ­
żej w  40%. Poszczególne w ojew ództw a bardzo n ie ­
jednakowo w yw ią zu ją  się ze swoich obow iązków. 
W ojewództwo śląsko-dąbrowskie dało 75% ogólno 
tocznego p lanu, poznańskie —  50%, rzeszowskie, 
krakow skie  i pom orskie po 45%, gdańskie 35%, lu ­
belskie 30%, k ie leck ie  i warszawskie po 25%. 
Jeżeli naw et uwzględn ić, że zw oln ien ia  i  zn iżki 
w  poszczególnych w ojewództwach, w yw o łane zn i­
szczeniami w o jennym i lub  zby t wysoką k w a lif ik a c ją  
g run tów  wynoszą m n ie j w ięcej 30%, to do w ykona­
nia rocznego p lanu na pozostający nam  okres pó ł- 
ioram iesięczny pozostaje jeszcze 30%. W ykonanie 
tego zadania jes t jednak m ożliwe, zwłaszcza p rzy 
w ydatne j pomocy rad narodow ych w  stanowczym 
i szybkim  przeprowadzeniu te j akc ji.

Jakie są p rzyczyny ta k  skrom nych w yn ikó w  w  od­
daw aniu świadczeń rzeczowych? P rzyczyny są róż* 
ne, n iek tó re  zostały w yw o łane trudnościam i odbudo­
wującego się k ra ju , inne w y p ły w a ją  z w in y  różnych 
czynn ików  zaangażowanych w  te j akc ji.

Do najw iększych trudności należał transport

i często żle zorganizowane p u n k ty  zsypu. Obecnie 
transport jest w  dużym  stopniu uspraw niony, okres 
św ią t m iną ł, m rozy i  zaw ieje nie są też decydującą 
przeszkodą. Należy przede w szystk im  zwiększyć ży­
wotność starostów, i  uśw iadom ić wieś, że szeptana 
propaganda, k tó ra  m ów i chłopom, iż  rząd nałoży na 
n ich  dodatkowe świadczenia, jeże li zdadzą w yzna­
czone w  te rm in ie , jes t k ła m liw a  i  nieuzasadniona. 
R o ln ik , po oddaniu przypadających na niego św iad­
czeń rzeczowych n ie  może być obciążony żadnym i 
doda tkow ym i św iadczeniam i an i przez w ładze ad­
m in is tra c ji ogólnej, ani też w o jskow e j lu b  samorzą* 
dowej. Przeciwnie, ma praw o swobodnego obracania 
nadw yżkam i na w o ln ym  ryn ku , oraz p rzysługu ją  
m u prem ie gotówkowe i  w  tow arach przem ysło­
w ych. Gospodarstwa do 2 ha zostały zwolnione 
w  50% z wyznaczonych p ie rw o tn ie  świadczeń zbo- 
za, słom y i  siana.

Jeżeli chodzi o prem iow anie  w  gotówce to jest ono 
zależne od te rm in u  w ykonan ia  świadczeń oraz od 
wysokości nadw yżk i. R o ln ik , k tó ry  oddał świadczenia 
przed 16 g rudn ia  o trzym a w ięcej, n iż  ten, k tó ry  je 
o,ddał po ty m  te rm in ie . Poza ty m  brane jest pod 
uwagę, czy gospodarstwo jest mniejsze lub  większe 
niż 2 ha. •

Szybkie i  przekraczające ustalone m in im um  od­
danie świadczeń rzeczowych opłaca się wyraźnie, 
jes t bow iem  dodatkowo wynagradzane. Natom iast 
złośliwe uchylan ie  się od tego obowiązku, u tru d n ia ­
nie lub  udarem nianie go, publiczne naw oływ an ie  do 
uchylan ia  się, jes t karane w ięzien iem  lu b  aresztem, 
na m ocy dekre tu  z dnia 16.X I .1945 r. a rt. 17 o prze­
stępstwach szczególnie niebezpiecznych w  okresie 
odbudowy Państwa (Dz. U. R. P. N r 53). M in is te r 
ap row izac ji i hand lu  w yda ł specja lny okó ln ik  N r 55, 
k tó ry  w y jaśn ia  zastosowanie wymienionego, dekre tu  
do a kc ji świadczeń rzeczowych.

Rady narodowe w szystkich stopni, a zwłaszcza 
gm.nne, m ają w  te j c h w ili do spełnienia n ie ­
zw yk le  ważną rolę. U ła tw ić  oddawanie świadczeń,
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w yw rzeć m ora lną presję na opornych rolni« 
ków , uśw iadom ić w ieś o konieczności te j ak­
c j i  i  je j  ogólnopaństwowym  znaczeniu, demen­
tować z łoś liw ie  rozsiewane p lo tk i o dodatko­
w ych  świadczeniach, uspraw nić rozdzia ł p rem ii, oto 
zadania, k tó re  sto ją przed organizacjam i społeczny­

m i, p a rtia m i p o lity czn ym i i  przede w szystk im  rada­
m i narodow ym i. Rady narodowe są tu  powołane d« 
konkre tne j i  czynnej w spó łpracy nad zapewnieniem 
chleba m iastom, nad zapewnieniem  ziarna siewnego 
zniszczonym i  niezagospodarowanym pow ia tom  
i gm inom.

Zręb$ ustroju

W A C Ł A W  B A R C IK O W SK I
C z ło n e k  P re z y d iu m  K . R . N .

O  pracy rad narodowych w  roku 1945
Rady narodowe pow sta ły  w  rezultacie  g łębokich 

przem ian us tro jow ych  dokonanych w  życiu  społecz­
nym  P o lsk i. Konieczność tych  przem ian w yn ika  z no­
wego uk ładu  s ił w ytw órczych , będących motorem 
rozw o ju  społecznego. Przestarzałe system y gospodar­
cze muszą ustąpić m iejsca now m  systemom, prze­
starzałe fo rm y  ustro jow e now ym  formo,m.

U stró j polityczno-gospodarczy Po lsk i z czasów 
przedwojennych, obliczony na rządzenie k ra jem  przez 
w a rs tw y  uprzyw ile jow ane , na rządzenie ca łym  na­
rodem niezgodnie z jego wolą, a raczej w b re w  te j 
w o li, na decydowanie o jego losie od góry, musi 
ustąpić m iejsca nowem u system ow i rządzenia 
z udziałem  szerokich mas pracujących, k tó re  same 
będą decydowały o swoich potrzebach i  o ich  zaspo­
ko jen iu . Dotychczas p o lity k a  i  gospodarka społeczna 
b y ły  domeną w ładz centra lnych. Samorządowi tere­
nowemu pozostawiono ty lk o  w ąsk i zakres działania, 
rozbudowując jego kosztem upraw n ien ia  adm in is tra ­
c ji m ie jscowej, k tó re j działalnością k ie row a ł rząd. 
Ograniczono kon tro lę  społeczną naw et ze strony 
up rzyw ile jow an ych  czynn ików , pow o ływ anych  w ów ­
czas do c ia ł samorządowych. Odgradzano, samorząd 
od p o lity k i. Ustawa samorządowa z 1933 r. idąc po 
l in i i  ograniczeń samorządu w  jego upraw nien iach, 
wzmacnia w ładzę indyw idua ln ą  burm is trzów , w ó j­
tów  i  sołtysów , staw ia specjalne w ym agania prze­
łożonemu gm iny  z jednoczesnym rozszerzeniem 
upraw nień w ładz państw ow ych w  zakresie nadzoru 
nad samorządem i  wprowadzeniem  pośrednich w y ­
borów  do rad gm in  pow ia tow ych i  w ie jsk ich , z ogra­
niczeniem  głosowania p rzy  w yborach do rad m ie j­
skich i  podniesieniem  w ie ku  czynnego p raw a w yb o r­
czego do la t 24, a biernego do la t 30. Resztki 
istniejącego w  Polsce feuda lizm u i  u s tro ju  stano­
wego, k tó ry  panował ń iepodzie ln ie w  Europie do po­
łow y  X V I I I  w . p rze ja w ia ły  do osta tn ie j c h w ili przed 
w o jną  jeszcze swoją żywotność w  walce z czynn i­
k iem  społecznym. W alka o p raw a po lityczne regio­
nów  datu je  s'ę od czasów tw orzen ia  w ładzy abso­
lu tn e j m onarchów, k tó re j rew o luc ja  francuska prze­
c iw staw iła  suwerenność ludu , a stanowej zasadzie 
u s tro ju  —  wolność i  równość obyw a te li w  prawach 
oraz podzia ł te ry to r ia ln y  na okręg i i  g m in y  z rada« 
m i genera lnym i i  m un icypa lnym i. U  nas w a łka  ta 
trw a ła  dopóty, dopóki z po lsk ie j g leby n ie  zostały 
w yrw ane  korzenie, wywodzące się ze średniow ie­
cza feudalnego ustro ju .

H is to ria  samorządu u nas m ia ła  swoje charakte­
rystyczne m om enty.

Po K o n s ty tu c ji 3 M aja, k tó ra  w yprzedziła  q 4

MM

miesiące francuską w rześniową konsty tuc ję , weszły 
w  życie postanow ienia o se jm ikach i  m iastach.

W  listopadzie 1789 r. w  W arszawie Jan D ekert 
zawiązał Konfederację  141 m iast Po lsk i i  L itw y , 
oprócz K rakow a, niechętnego tem u p lanow i. Miesz« 
czanie żądali od k ró la  podczas t. zw. „C zarne j 
P rocesji“  wolności osobistej (nem inem cap tivab i- 
mus), a co najważnie jsze udziału w  pracy ustawo­
dawczej, a nawet osobnej izby w  Sejmie. Powstała 
„N ow a O rdynacja  M ias t“ , k tó ra  obejm uje wszystkie 
n iem al żądania przedstaw ic ie li stanu trzeciego we 
F ranc ji. Księstwo W arszawskie w prow adziło  potem 
na w zór francusk i podzia ł całego, te ry to r iu m  na de­
partam enty i  gm iny  z radam i genera lnym i i  muni« 
cypa lnym i, z w o jew odam i i  kasztelanami, którzy 
obok deputowanych z gmin stanowili izbę poselską. 
K onsty tuc ja  K ró les tw a  Kongresowego u trzym a ła  
daw ny podział k ra ju , zm ien iła  jedyn ie  nazwę depar­
tam entów  na w ojew ództw a. W  każdym  w ojew ódz­
tw ie  czynności rządowe spe łn ia ły  kom isje  w o jew ódz­
kie, a po m iastach m agistra ty. Przeszło 150 la t tem u 
rozumiano już  potrzebę nadania samorządom władzy 
politycznej, wprowadzenia kontroli społecznej i poru- 
czenia im  władzy ustawodawczej w  granicach po­
trzeb terenowych. W alka  o te praw a osiągnęła w ó w ­
czas częściowy skutek. Dziś rea lizu jem y  te zadania 
w całej pe łn i.

M an ifest lip cow y  postanow ił skończyć z osta tn im i 
przeżytkam i feudalizm u, w prowadzając nowe zasa* 
dy ustro jow e w  opa rc iu 'o  terenowe rady  narodowe 
z K ra jo w ą  Radą Narodową na czele. M ija  ro k  od 
ch w ili, gdy ca ły k ra j o b ję ły  re fo rm y, zapoczątkowa­
ne na p ra w ym  brzegu W is ły  w  1944 r. Dziś już  mo­
żemy bez przesady stw ierdzić, że rady narodowe zda­
ły  egzamin i  n ie ty lk o  p rz y w ró c iły  cia łom  samorzą­
dow ym  ich wyw alczone niegdyś prawa, ale rozsze 
rz y ły  je  znacznie. Rady narodowe sta ły  się podsta­
w ow ym i czynn ikam i rządzenia kra jem , zdobyły zna­
czne upraw n ien ia  po lityczne i  w ystępu ją  jako  organ 
k o n tro li społecznej nad czynn ik iem  w ykonaw czym . 
Te dw ie  dodatkowe funkc je , ja k ich  samorządy te ry ­
to ria lne  n igdy  nie m ia ły , czynią je  n ie jako parlam en­
tam i reg iona lnym i, spe łn ia jącym i n ie  ty lk o  w ie lką  
ro lę  społeczną, ale odciążającym i w  znacznej m ierze 
cen tra lny  organ ustawodawczy. P rzedwojenne do­
świadczenia w ykaza ły , że pa rlam ent i  w ładze cen­
tra lne, k tó re  n ie  k w a p iły  się, b y  zaspokoić istotne 
potrzeby szerokich mas ludności, n ie m og ły  nawet 
w  okresie znorm alizow anych w a ru n kó w  życia podo­
łać swoim  zadaniom. T ym bardz ie j n ie b y ły b y  w  sta» 
nie tego uczynić, gdy zasięg tych  potrzeb został zna-
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cznie rozszerzony, gdy troska o b y t obyw ate la  stała 
się poważnym  zagadnieniem państw ow ym , gdy po­
wstaje konieczność podniesienia ro ln ic tw a , odbudo­
w y m iast i wsi, rozbudow y przem ysłu, ośw iaty, nau­
ki, k u ltu ry  i  sztuki. Dążenie do wzmożenia życia go­
spodarczego k ra ju  i  podniesienia poziomu jego cy­
w iliz a c ji rodzi w ie le  now ych zadań. A b y  im  podołać 
trzeba zaprzęgnąć w szystkich obyw ate li do tw ó r­
czej pracy, trzeba pobudzić każdą kom órkę społeczną 
do współdziałania.

Z całą pewnością można tw ie rdz ić , że us tró j do­
tychczasowy nie sprosta łby tak im  zadaniom- Pod* 
kreślić  jeszcze należy, że parlam ent, n ie mając moc­
nego opafcia w  masach, m ógłby być ła tw o  opano­
w any przez czynn ik i w rogie dem okracji. H istoria  
zna tak ie  p rzypadki: C rom w e ll w  A n g lii,  S iwers 
w  Polsce, Dolfuss i Rauschnig w  A u s tr ii, M ussolin i 
we Włoszech, H it le r  w  Niemczech, —  mogą służyć 
jaskraw ym  tego przykładem .

Jeśli się chce stw orzyć dem okrację społeczną w  od­
różn ien iu  od zw ie trza łe j dem okracji libe ra lne j trzeba 
je j dać mocną podbudowę. C zyn i to w łaśnie M anifest 
L ipcow y, k tó ry  w  oparciu , o konsty tuc ję  z 17. I I I .  
21 r. stanowi, że Po lsk i K o m ite t W yzw olen ia  N aro­
dowego spraw uje  w ładzę poprzez w ojewódzkie, po­
w iatowe, m ie jsk ie  i gm inne ra d y  narodowe. Podsta­
wę organ izacji tych  rad daje ustawa o radach naro­
dowych z dnia 11 w rześnia i  dekre t z 23.11.1944 r.
0 o rgan izacji i  zakresie dzia łania samorządu te ry ­
toria lnego. Należy przypom nieć, że ra d y  narodowe 
w łączają całe społeczeństwo polskie do współpracy 
z rządem, składają się one bow iem  z przedstaw ic ie li 
organizacji po litycznych , zrzeszeń gospodarczych, 
zawodowych i  społecznych z uw zględn ien iem  ich  ro li 
społecznej, w p ły w u  i  liczebności oraz zasady, aby 
w  radzie narodowej b y ły  reprezentowane wszystkie 
zrzeszenia, stanowiące podstawę organ izacji życia 
społecznego dem okratycznej Rzeczypospolitej, a poza 
tym  dokooptowanych w yb itn ych  i  zasłużonych 
przedstaw ic ie li wojskowości, nauk i, lite ra tu ry , sztuki
1 pracy społecznej, w yłączając jedyn ie  osoby obcią? 
żonę zarzutem  w spółdzia łan ia z okupantem  n iem iec­
kim,' bądź też udzia łem  w  walce bratobójcze j z n ie ­
podleg łościowym i organizacjam i dem okratycznym i.

Całe zatem społeczeństwo zostało wciągnięte do 
pracy organizacyjno-społecznej i adm in is tracy jne j 
k ra ju . N ie wszystkie  rady  narodowe zdają sobie 
dotychczas sprawę z is to ty  swego przeznaczenia i  za­
dań, wyznaczonych im  przez ustawę, ale daje się za­
uważyć w  terenie coraz w iększe uśw iadom ienie i  co­
raz żywsza ich  działalność. O b ję ły  one poza fu n k ­
c jam i sam orządowym i doniosłe funkc je  państwowe, 
zarówno w  zakresie k o n tro li działalności organów 
w ykonaw czych państw ow ych co do ich  legalności, ce­
lowości i  zgodności z w y tyczn ym i najwyższego 
czynnika w ładzy w  k ra ju , ja k  i  zadania p lanowania 
działalności pub liczne j, a w  szczególności ustalania 
budżetu i  p lanu  świadczeń w  naturze, pow oływ an ia  
samorządowych organów wykonawczych, ustalania 
zasad zaw ierania um ów  w  spraw ie zaciągania po­
życzki, zbycia, zm iany lub  obciążenia m a ją tku  n ie ­
ruchomego. Poza ty m  mogą one korzystać z up raw ­
nień przekazanych im  przez K ra jo w ą  Radę N aro­
dową w  zakresie ustawodawstwa terenowego, czego 
dotąd jeszcze n ie  stosowano w praktyce. N ależy, 
przypom nieć dalej, że przedstaw icie le  w ładz w yko ­
nawczych. w  m yśl dekre tu  z dnia 21 sierpnia 1944 r.

0 tryb ie  powołan ia w ładz adm in is trac ji ogólnej I  i  I I  
ins tanc ji, wchodzą jako pe łnopraw n i członkow ie do 
rad narodowych.

W ojewoda i  starosta, będąc adm in is tra to ram i z ra ­
m ienia rządu, rozstrzygają wespół z radam i o wszyst­
k ich  bolączkach terenu, a jednocześnie ko rygu ją  
zgodnie z postu la tam i rad  wszelkie niedociągnięcia 
lub uchybien ia  dostrzeżone w  zasięgu w ojew ództw a 
lub pow ia tu . Będąc przewodniczącym i w ydzia łów  
w ojew ódzkich lub  pow iatow ych, funkcjonariusze ci 
m ają w spó lny z radam i narodow ym i aparat posiłko­
w y  w  postaci tych  w ydz ia łów . Pow oływ anie  w ładz 
adm in is trac ji ogólnej na podstaw ie o p in ii rad naro­
dowych i  praw o żądania przez nie ustąpienia tych 
w ładz podnoszą gw arancje  odpowiedzialności czym 
n ika  wykonawczego wobec czynn ika k o n tro li spo­
łecznej dokonywanej przez prezydia rad.

N ie należy zapominać, że rady narodowe pozostają 
z ko le i pod kon tro lą  h ierarch iczn ie  wyższych rad, 
składając im  okresowe sprawozdania ze swej 
działalności, że każda uchwała rady  narodowej może 
być uchylona przez K ra jo w ą  Radę Narodową. W y­
padki takie  w  praktyce  zdarzają się n ie jednokrotn ie . 
N a jw yższy organ ustawodawczy często w kracza w  ra ­
zie niesłusznych uchw a ł rad terenow ych i uchyla  je. 
W  przypadkach trudności technicznych rady  narodo? 
we mogą pow oływ ać specjalne kom isje, składające 
się z odpow iednich rzeczoznawców lub  kom isje, 
przeznaczone do poszczególnych spraw. Oczywiście 
m łodociany us tró j, oparty  na radach narodowych, 
nie do jrza ł jeszcze do sprawnego działania. Robi się 
dotąd w ie le  błędów. N ie zawsze członkow ie rad sto­
ją  na wysokości zadania, ale s tw ie rdz ić  należy z całą 
bezstronnością, że aparat ten  szybko dojrzewa, że 
rady narodowe obe jm ują  coraz w ięcej pow ierzonych 
im  przez ustawę czynności i  że wchodzą we w łaściwą 
im  jako organom stanow iącym  i  nadzorczym rolę, 
ponieważ kom petencje w ładz adm in is tracy jnych  jak
1 granice upraw n ień  rad narodowych są ściśle roz­
graniczone. Jaskrawe przypadk i jak ichś n iew łaści­
w ych posunięć k tó regoko lw iek  z tych  organów na­
leży w łaśc iw ie  do w y ją tk u . Coraz częściej z terenu 
p łyną  w iadomości, że praca tych  dwóch czynników  
koordynu je  się, w ykazu jąc nieraz zupełną harmonię. 
Należy wziąć pod uwagę, że jest to dopiero stadium  
organ izacji k ra ju . U p łynę ło  zaledwie 7 m iesięcy od 
ukończenia w o jny , k tó ra  zniszczyła ca łkow icie  nasze 
życie gospodarcze i  w arszta ty  pracy, a p rzy  ty m  zde­
m ora lizow ała znaczną część ludności, żerującej do­
tąd na w łasnym  organizm ie społecznym, ja k  czyniła 
to za czasów okupacji. Zdarzają się oczyw ista pewne 
przerosty w ładzy wykonaw czej, w yp ływ a jące  nie 
ty le  ze z łe j w o li, ile  z niedostatecznie mocnej • po­
staw y rad, z prze jściow ych trudności gospodarczych 
i transportow ych, z ja k im i muszą one walczyć na 
każdym  kroku . Rady terenowe n ie  ty lk o  pow inny 
w ykorzystać pe łn ię  swych p raw  ustawowych ale roz­
szerzyć swoje w p ły w y  w  terenie, wciągnąć się 
w o rb itę  zainteresowań szerokich rzesz pracującej 
ludności, dążyć do ścisłego zespolenia z n im i przez 
zrozum ienie ich interesów  i  skuteczne zaspakajanie 
ich potrzeb, u trzym yw ać żyw y kon tak t z o rgan i­
zacjam i społecznym i przez zw o ływ an ie  w ieców, ze­
brań, kon fe renc ji, itd . To podniesie a u to ry te t mo­
ra ln y  rad, jako czynnika nadrzędnego w ładzy tere? 
nowej.

( D a lszy ciąg nastąpi)
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Zagadnienia gospodarcze

Dr. TA D E U S Z  G O Ł Ę B IE W S K I

S t r u k t u r a  r o l n i c z a  P o d h a l a
(D okończen ie )

Lasy tatrzańskie  bow iem  obciążone są od w ieków  
se rw itu tam i wypasów. Na obciążonej służebnościami 
paszy pow ierzchn i około 4.000 ha mogą upraw n ien i 
do tych  se rw itu tów  wypasać łącznie 467 koni, 247 
wołów , 1.801 k rów , 831 ja łów ek, 74 cieląt, 8.183 
owiec, 1904 jagn ią t i  30 kóz, co w przeliczeniu 
w edług przyję tego klucza ty lk o  na owce rów na się 
ilości 25.000 owiec, czy li p raw ie  6Vź owcy na 1 ha 
obciążonej służebnościami pow ierzchni. Jeśli zaś do 
tego dodamy jeszcze, że w  czasie w o jn y  ludność, 
chcąc stworzyć so,bie w a ru n k i egzystencji i  w yko ­
rzystu jąc szczególną ochronę o,wiec, jaką  okupanci 
rozciągnęli w  celu p ro d u kc ji w e łny, p rzy  równoczes­
nym  kon fiskow an iu  przez tegoż okupanta znacznej 
ilości byd ła  —  zw iększyła znacznie pogłow ie owiec 
w  stosunku do ilośc i p rzedw ojennej (w r. 1939 było 
na tych terenach 18.000 szt., obecnie znajduje się tam 
50.000 szt. owiec), to ła tw ie j będzie sobie w yobrazić 
stan dzisiejszy lasów tatrzańskich, k tó re  dźw igają 
praw ie  w yłączn ie  na sobie ciężar wypasów pom im o 
faktu, że pasza leśna posiada bardzo zn ikom y procent 
w artości odżywczych w  porów nan iu  z paszą łąkową, 
a ponadto, że w ilgo tna  pasza leśna k ry je  w  sobie 
w ie le  niebezpiecznych dla owiec ze św iata bakte rii, 
g rzybów  itp .

Na czoło zagadnień społeczno-gospodarczych Pod­
hala w ysuw a się stary i  zaogniony spór lasu z pa­
sterstwem . P rzyczyną i  treścią tego sporu jest sa­
moobrona prze ludn ionych w si podhalańskich przed 
grożącym im  stale głodem przez zdobywanie coraz 
to now ych terenów  w ypadow ych kosztem lasu i  d ro ­
gą p rzem iany pastw isk na zagony pod owies i  ziem ­
n iak i.

Nadane przez k ró ló w  polskich, a uporządkowane 
przed niespełna w iek iem  przez austriacką ustawę 
upraw ian ia  paszy w  lesie, w  daw nych czasach b y ły  
w ykonyw ane ty lk o  w  najcieple jszych miesiącach la ­
ta, m ianow ic ie  w  lipcu  i  s ierpniu, a w ięc w  czasie 
k iedy  m łode pędy drzew  b y ły  zdrew nia łe , a tra w y  
by ło  dużo. W  pozostałych -zaś miesiącach bezśnieżnej 
po ry  pasły się stada owiec i  byd ła  na w spólnych i  roz 
leg łych pastw iskach obok wsi. Dziś z n ik ły  te pastw i­
ska podw iejskie, a lbow iem  p rzyros t ludności pociąga 
za sobą rozdrobnien ie  pó l i  zm ianę sposobu uży tko ­
wania. Z tego też względu, chcąc w y jść  z tru d n e j sy­
tu a c ji spowodowanej b rak iem  paszy, ju ż  wczesną 
wiosną na halach ta trzańskich  ludność wypędza owce 
do dolnego regla lasów tatrzańskich, jako że tam 
wcześniej już  na halach ta trzańskich  znika śnieg 
i ukazuje się soczysta traw a— nieste ty obok w łaśnie 
rozw ija jących  się smacznych i  k ruchych  pędów m ło­
dych drzewek, w yhodow anych z trudem  przez leśn i­
ka z odnowienia ręcznego lu b  samosiewu.

T ra w y  w  tym  czasie jest mało, natom iast jest dużo 
w ilg o c i w  glebie, a w ięc owce, raniąc glebę sw ym i 
racicam i, u ła tw ia ją  zm ywanie hum usu przez deszcz, 
a pędy m łodych drzewek zjadają lub  łam ią, ca łkow i­
cie niszcząc w  ten sposób jodłę, b u k  i  jaw or, św ie r­
kom  zaś nadając ksz ta łt strzyżonych krzaków . Poza 
tym  przez obnażenie i ran ien ie  korzeni p ły tko  za­

puszczonego, św ierka powodują, że tysiące drzew 
nadgn iłych  w  szyi korzeniow ej ła tw ie j ulega klęs­
ce ko rn ika , mnożącego się w  dogodnych w arunkach 
prze raź liw ie  szybko i  atakującego całe drzewostany.

S ku tk i nagminnego wypasu w  lasach ta trzańskich 
każdemu, k to  dziś odwiedza T a try , rzucają się na­
tychm iast w  oczy. W  ten sposób drogą wypaśnych 
se rw itu tów  zniszczono już  do dnia dzisiejszego w ie le  
set hekta rów  upraw  leśnych, m arnu jąc na te j dro­
dze m ają tek narodowy, k tó ry  nie ta k  szybko będzie 
mógł być zregenerowany.

Stan ten starano się w  jak iś  sposób ratować, ale 
n iestety wszystkie przedsięwzięcia w  ty m  k ie runku  
nie p rzynos iły  w iększych pozytyw nych  rezulta tów . 
Odnowienie bow iem  natura lne  odpornych na okiście 
i w ia try  halne drzewostanów mieszanych było 
w  ogóle niem ożliwe. Zalesienie postępowało nadal 
wolno i  to w yłącznie sposobem na jtańszym  i  n a jła t­
w ie jszym , a w ięc św ierkiem . W yhodowane na du­
żych przestrzeniach rów now iekow ych  i bardzo w raż­
liw e  na śnieżną okiść, w sku tek nieodpowiedniego 
siedliska, d rągow iny św ierkow e b yw a ły  m asakrowa­
ne przez częste ok iśc i śnieżne do tego stopnia, że na 
całych stokach górskich św iec iły  po okiści b ia łe  k i ­
ku ty , ślady po złam anych w ierzcho łkach drzew tak 
gęsto, że ca ły nieomalże drzewostan zdawał się być 
nie do uratow ania . Stan byw a ł tam  tak i, że pod drze­
wostanem leża ły całe masy poodłam ywanych w ie rz ­
chołków, lub  w ykarczow anych z korzen iam i drzew. 
Dopiero całych niemalże la t potrzeba by ło  na usu­
nięcie tego zarzewia szkod liw ych owadów leśnych 
i  pożarów.

Lasy tatrzańskie, sytuację k tó rych  pogorszyły prze­
św ie tlen ia  wojenne i w ie lk ie  huragany w  ostatnich 
latach —  będą m ogły odbudować swój ka p ita ł je d y ­
nie drogą obsiewu naturalnego, pod w arunk iem  jed ­
nak, że zostaną uw oln ione od ciężaru pasz.

Trzeba zaznaczyć z naciskiem , że prócz se rw itu tów , 
lasy tatrzańskie  są obciążone także służebnościami 
poboru opału i budulca. Obciążenia te są tak w ie l­
kie, że z dawnych lasów ta trzańskich  ty lk o  gdzie 
niegdzie zostały niedoręby.

W skutek zbytniego przerzedzenia sta ły  się te lasy 
bardzo podatne na w ia try  halne. Z te j też przyczy­
n y  całe zbocza górskie świecą dzisia j ogrom nym i 
ha liznam i dawnych w yrębów . B y tem u nadzw y­
czaj katastro fa lnem u stanow i zaradzić, należy 
w  m ożliw ie  szybkim  czasie wszelkiego rodza ju  
służebności z lasów ta trzańskich  usunąć, a lbow iem  
wszelkie zło nagromadzone w  tych  lasach przez całe 
w ie k i pow inno być w  obecnych doniosłych czasach 
ostatecznie rów nież naprawione.

Całe pasterstwo byd ła  i  owiec, jako -podstawa 
życia gospodarczego Podhala, w inno  się zatem po­
mieścić w yłączn ie  na podgórzach podhalańskich i  to 
na odpowiednio po przesiedleniu skomasowanych 
i  p rzygotow anych pastw iskach oraz na porządnie 
zagospodarowanych i  ogrodzonych halach ta trzań­
skich w  celu podtrzym ania  starodawnego kra jobrazu  
tatrzańskiego.
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Pasterstwo m usi być raz na zawsze oddzielone od 
lasów. N iech pasterz będzie gospodarzem na halach 
i łąkach, a leśn ik gospodarzem lasów. Wówczas bę­
dziem y m ie li rozgraniczenie kom petencji oraz w y ­
raźną lin ię  podziału pracy i  odpowiedzialności za 
nią.

Podobnie m usi ulec lik w id a c ji służebność opału 
i budulca. Bez służebności i  poboru drewna żyją 
całe narody i  to w  kra jach, gdzie m ożliwości naby­
cia drewna użytkowego i  opałowego są znacznie 
mniejsze n iż  u nas. Podkreślić należy bow iem , że 
Podhale jest stosunkowo dość lesiste. Łączna po­
w ierzchn ia  lasów drobnej własności poniżej 25 ha 
wynosi około 15.000 ha.

W  dobie dzisiejszych w ie lk ich  przem ian m usi się 
znaleźć ra d yka ln y  i  szybki sposób na likw id a c ję  
służebności w  Tatrach w  try b ie  przyśpieszonego po­
stępowania.

Dziś nie można pod żadnym  w arunk iem  pozwolić 
sobie na p rzew lekłe  i  ca łym i la tam i trw a jące  po­
stępowanie w  m yś l ustaw y o zniesieniu służebności 
z 25. V l. 1939 r. o w ykupn ie  i lik w id a c ji ciężarów 
gruntow ych.

Celem uzdrow ien ia  gospodarki leśnej w  Tatrach, 
należy rów nież z likw idow ać enk law y ta k  p ry w a t­
ne, ja k  i  gm inne, leżące wśród lasów państwowych. 
Obecnie w  lasach państw ow ych m ieści się 29 obcych 
enklaw  leśnych w łasności p ryw a tnych  o łącznej po­
w ie rzchn i 924 ha., n ie licząc już  bardzo licznych 
enk law  halnych. Następnie is tn ie je  tam  22 enklaw y 
leśne, należące do gm iny, o, łącznej pow ierzchni 
369 ha. Razem w ięc wchodzi w  lasy państwowe obcy 
organizm  o obszarze 1.293 ha.

E nk law y  te, jako curiosum  w  arch itekton ice  la ­
sów, muszą być bezwzględnie z likw idow ane  na d ro­
dze wywłaszczenia. W  zam ian za enk law y leśne M i­
n is te rs tw o Leśn ictw a może i  pow inno oddać hale 
tatrzańskie  tak ie  jak : Ko,ndratową, Tomanową, 
Sm reczyny i  Pysznę, należące dotychczas do adm i­
n is tra c ji lasów państwowych. W  zamian zaś za 
enk law y leśne należałoby oddać drobne obszary 
leśne, leżące poza Ta tram i, lasy gm inne zaś, leżące 
na terenie Ta tr, upaństwow ić.

Z ty tu łu  w yże j w ym ien ionych  roz licznych i  po­
ważnych obciążeń oraz przeróżnych p re tens ji adm i­
n is trac ja  lasów państw ow ych w  pracach swych na­
potyka na poważne n iek iedy  trudności. Ustawiczne 
spory z up raw n ion ym i częściowo a rozszerzającym i 
sobie już  pozaprawnie w  n iebyw a ły  sposób swe 
praw a do służebności, a naw et ak ty  gw a łtu  ze stro­
n y  rozagitowanej ludności roszczącej sobie nawet 
jakieś uro jone pretensje do własności n iek tó rych  ob­
szarów państwowych, doprow adziły  ju ż  n ie jedno­
k ro tn ie  do n iem iłych  incydentów  i  rozlicznych p ro­
cesów.

Gospodarstwo leśne obecnie jest w  tak  w ysokim  
stopniu na tam te jszych terenach u trudn ione, że je ­
dyna nadzieja popraw y stosunku leży w  prześw iad­
czeniu, że i  w  Tatrach wszystkie i wszelkiego ro ­
dzaju służebności ulegną wreszcie zniesieniu, tak 
ja k  to już  stało się dawno, faktem  w  innych  dz ie ln i­
cach Polski.

Decyzja zniesienia służebności i  enklaw  w  lasach 
ta trzańskich da n ie w ą tp liw ie  początek nowej erze 
w  tych  lasach, będzie zasadniczym zw rotem  w  szczęt 
ś liw ym  ju trze , k tó re  nie ty lk o  położy kres wszelkim  
zakusom na niszczenie p rzy rody  Ta tr, ale rów nież

wskrzesi potężne s iły  dla odbudowy zniszczonej pu­
szczy ta trzańskie j.

D la  dobra całego narodu m usi się stworzyć Ta­
trzański P ark  Narodowy. Już przed rok iem  1939 
tw órczy w ys iłe k  po lsk ie j nauk i w  celu obm yślenia 
najw łaściwszych metod napraw ien ia  zła w yrzą ­
dzonego w  ciągu w ieków  przyrodzie  ta trzańskie j, 
w  im ię  przekazania tego naszego skarbu przyrody 
przyszłym  pokoleniom , u tkną ł na n iezm iernym  ob­
ciążeniu obszaru przyszłego tatrzańskiego P arku  Na­
rodowego is tn ie jącym i, względnie u ro jo n ym i słu- 
żebnościami, będącym i pozostałością czasów średnio­
wiecza. Stosowano różne sposoby w  celu napraw y 
tych anom alii. A le  n ieste ty jak iegoko lw iek  bądź 
ugodowego, naw et drobnego ograniczenia p raw  słu­
żebności czy to na terenach leśnych czy to na m ałych 
obszarach, z rzadko występującą już  roślinnością, 
niczego n iestety n ie można by ło  uzyskać.

Przyszłość i  bogactwo w si podhalańskiej nie 
mieści się w  g łęb i T a tr lecz w  -obszernych podgó­
rzach podhalańskich skomasowanych w  duże, nale­
życie zm eliorowane pastwiska, a ponadto w  ro zkw i­
cie tu ry s ty k i i  le tn isk  wśród zdrowej i bogatej wsi 
podha lańskie j.

Pojemność całego Podhala w ynosi około 200 tys. 
tu rys tó w  w  ciągu całego roku. Mogą oni stanowić 
podstawę b y tu  dla 30 tys. tam tejszej ludności i  dać 
dochód uboczny d la dalszych 50 tys. ludzi. Ruch 
ten w  zw iązku z organizacją wczasów robotniczych 
bez w ątp ien ia  znacznie wzrośnie, a ty m  samym pod­
niesie się bardzo znaczenie T a tr i  Podhala dla szero­
k ich  mas pracujących, jako terenu uzdrowiskowego 
i Wypoczynkowego.

Spośród powodów zmuszających nas do zajęcia 
się problem em  T a tr i  Podhala szczególnie jeden w y ­
b iją  się na naczelne miejsce. Jest n im  obowiązek 
narodowy i  dobro przyszłych pokoleń. D la  potom ­
ności bow iem  m usim y zachować n ie tkn ię tą  p rzy ­
rodę T a tr z ich  p ięknym  otoczeniem, z ich w  p ie rw ­
szym rzędzie p ię kn ym i lasami.

W  p rzec iw nym  razie, gdybyśm y przeoczyli mo­
m ent napraw y zła, m usie libyśm y ściągnąć na siebie 
potępienie przyszłych pokoleń za to, żeśmy nie 
u m ie li zachować naszego najpiękniejszego zakątka 
p rzyrody. T a try  są i  muszą pozostać k le jno tem  
Polski, a lasy tych  T a tr jedyną i  najgodniejszą ich 
oprawą. Lasy w  Tatrach przedziw nie harm onizu ją  
z dz ik im  kra jobrazem  i ska lnym  tu rn io m  dają 
pyszne tło , wnosząc w  surowość górską pełn ię życia 
i  piękna.

T a try , k tó rych  zbocza będzie w ieńczyć zieleń 
lasów, będą zakątkiem  skąd spływać będą na całe 
pokolenie zdrow ie i  radość.

Tak będzie w  w ypadku zajęcia się sprawą T a tr 
i w  razie zaradzenia złu. Inaczej natom iast sytuacja 
będzie wyglądała , gdy pozostaw im y nadal dotych­
czasowy stan rzeczy. Wówczas T a try  pozbawione 
lasów pozostaną pustyn ią  w ie jącą sm utk iem  i  znisz­
czeniem. A  zatem od nas zależy ty lk o  czym T a try  
dla nas będą i  czym pozostaną dla przyszłych po­
koleń.

Można z n ich  uczynić i jedno i  drugie, i bezuży­
teczną pustyn ię  i cudowne eldorado. Należy jednak 
pamiętać, że obecna chw ila  jest osta tn im  momen­
tem, k iedy  jeszcze możemy uratować resz tk i lasów 
tatrzańskich.

Obecna chw ila  nadaje się ja k  żadna dotychczas 
do lik w id a c ji se rw itu tów  w  lasach ta trzańskich i  do
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przebudowy us tro ju  rolnego na Podhalu ja k  ró w ­
nież do u tw orzenia tatrzańskiego P arku  Narodowego.

Przez zniesienie se rw itu tów  i  służebności, przez 
stworzenie zdrow ych gospodarstw pastersko-hodo- 
w lanych, oraz przez ura tow an ie  w  ten sposób 
niszczejącego, rezerw atu  leśnego rozw iążem y nie t y l ­
ko prob lem  gospodarczy Podhala, ale za ła tw im y 
jednocześnie raz na zawsz trudne  zagadnienie spo­
łeczne tych  terenów. Potencja ł bow iem  ludzk i, m ie­
szkający na tam tych  terenach, ży jący  w  skra jne j 
nędzy i  biedzie, stale b y ł tubą w rog ie j propagandy. 
Używanie tego elem entu do pew nych celów da tu je  
się od w ieków . Użycie tego rezerw uaru  ludzkiego 
przez h itle row skiego  okupanta dla w rog ich  nam  ce­
lów  by ło  rów n ież aktua lne za ostatn ie j okupacji.

Podkład dla w rog ich  podszeptów zawsze n iep rzy­
jazne nam elem enty znajdow ały, a ła tw e  i  n ie ­
k iedy chętne słuchanie w rog ich odgłosów m ia ło  swe 
źródło w  n iezw ykle  n isk im  stanie m ateria lnym , 
w  biedzie, nędzy i  brudzie.

C złow iek Podhala, przeważnie złorzeczący każde­
mu wschodowi słońca, jest m alkontentem  od urodze­
nia, osobnikiem  niezadowolonym  i  jako ta k i w łaśnie 
przedstawia sobą pow o lny  m ate ria ł d la n iep rzy jaz­
nej nam propagandy. Zm iana na lepsze zatem 
stosunków społeczno-gospodarczych Podhala da nam 
duży m ate ria ł gospodarczy i  zw róci zd row y rezer­
w uar ludz i do pracy dla dobra Państwa.

Tezy zawarte w  tym  a rty ku le  podzie la ją zarów­
no leśnicy, ja k  i  przedstaw icie le pasterstwa obezna­
n i z ty m  zagadnieniem. D la  poparcia przedstaw io­
nych tu ta j fa k tó w  pozwalam  sobie przytoczyć 
uchw a ły  X IX  Z jazdu Państwowej Rady Ochrony 
P rzyrody w  K rakow ie  z dnia 21 i  22 września 
1945 r. U chw a ły  te brzm ią:

„X IX  Z jazd Państwowej Rady Ochrony P rzyrody 
zwraca się do Rządu Rzeczypospolitej Polskie j z ape- 
lem  o ja k  najszybsze u tw orzenie P arku  Narodowe­
go w  Tatrach Polskich, co jedyn ie  u m o ż liw i u ra to ­
wanie najpiękniejszego i  najcenniejszego dla nauki 
i tu ry s ty k i obszaru górskiego w  Polsce od grożą­

cych m u ka tastro fa lnych  szkód. Z jazd stoi na stano­
w isku  konieczności u tw orzenia w  porozum ieniu 
z Czechosłowacją z całych T a tr wspólnego pogra­
nicznego P arku Narodowego.

X IX  Z jazd Państwowej Rady Ochrony P rzyrody 
zwraca się do Rządu Rzeczypospolitej z prośbą
0 poczynienie starań celem odzyskania d o lin y  Ja­
w orzyny  i  do lin y  B ia łe j W ody, należących się Polsce,
1 je ś li chodzi o gospodarstwo leśne na terenie Ta tr 
Polskich.

X IX  Z jazd Państwowej Rady Ochrony P rzyrody 
stw ierdza, że ilość owiec w  Tatrach Polskich jest 
obecnie ta k  w ie lka , że zagraża zniszczeniem flo rze 
ta trzańskie j leśnej i  skalnej, naw et w  tych  partiach, 
k tóre  przed w o jną  nie b y ły  wypasane.

X lX  Z jazd Państwowej Rady Ochrony P rzyrody 
zwraca uwagę na konieczność zm iany gospodarki ro l­
nej na Podhalu, k tó ra  obecnie z p u n k tu  w idzenia 
ekonomicznego jest m arnotraw stw em . U praw a zbóż 
i okopowych na Podhalu w inna być zaniechana na 
korzyść łą k  i  pastw isk. To, co na Podhalu nie będzie 
lasem, w inno  stać się łąką  i pastw isk iem .“

W -ciągu k ilk u  m in ionych  m iesięcy zorganizowano 
szereg kon fe renc ji pom iędzy przedstaw ic ie lam i M i­
n isterstwa Leśnictw a i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i  Re­
fo rm  R olnych oraz pom iędzy leśn ikam i i przedstaw i­
c ie lam i pasterstwa na Podhalu, na k tó rych  tó kon ­
ferencjach om ówiono wszystkie zagadnienia, do ty ­
czące zagospodarowania T a tr i  Podhala. Okazało się 
w  w y n ik u  przeprowadzonych rozmów, że jedną 
z na jw iększych trudności w  przeprowadzeniu za­
m ierzonych p lanów  jest niechęć ludności góralskie j 
do ja k ich ko lw ie k  zm ian stosunków własnościowych 
t negatywne ustosunkowanie się do przesiedlenia 
części ludności z Podhala na inne tereny. Jest to 
zatem przeszkoda n iew ie lka , z k tó rą  sobie można 
łatwo poradzić.

Przez z likw idow an ie  basenu m alkontentów  bę­
dziem y na tych  terenach u w o ln ien i raz na zawsze 
od pożyw ki, jaką  wroga propaganda stale tam 
znajdowała. 1

O usprawnienie działalności rad

H. KACZYŃSKI

Zadania gminnej komisji kontroli społecznej
U praw n ien ia  terenow ych rad narodowych, a w ięc 

i gm innych, w  zakresie k o n tro li są bardzo rozległe, 
bez porów nania szersze n iż przedwojennych samo­
rządowych ko m is ji re w izy jnych . Rady narodowe 
mają bow iem  praw o (i obowiązek) kontro low ać cały 
aparat w ykonaw czy samorządowy i  państwowy, a 
w ięc państwowe i samorządowe władze, urzędy, za­
k łady, przedsiębiorstwa. Ponadto k o n tro li podlegają 
insty tuc je , zakłady i  przedsiębiorstwa stanowiące 
współwłasność Skarbu Państwa i  samorządu, pozo­
stające pod ich zarządem lub  nadzorem, względnie 
działające p rzy  ich w kładzie  finansow ym  lu b  pod 
ich  gwarancją. Następnie zakłady i  przedsiębiorstwa 
korzysta ją  z m a ją tku  i  funduszów pub licznych lub  
p rzyw ile jów , oraz wszelkie inne w  zakresie czyn­
ności zleconych im  przez władze publiczne (np. roz* 
dział a rty k u łó w  kontyngentow ych). N ie ma w  zasa­
dzie dziędziny działalności pub liczne j, k tó ra  by łaby 
spod k o n tro li społecznej wyłączona.

Zakres rzeczowy k o n tro li jes t rów nież bardzo 
szeroki, obejm uje bow iem  badanie działalności ad­
m in is tra c ji pub liczne j pod kątem  w idzenia —  lega l­
ności, celowości i  zgodności z zasadniczą lin ią  dzia­
łania K ra jo w e j Rady Narodowej. Tq znaczy, że rady 
naiodowe m ają prawo badać czy działalność danego 
urzędu, zakładu wzgl. przedsiębiorstwa jest zgodna 
z obow iązu jącym i przepisam i, p lanowa i  dobrze zor­
ganizowana, oszczędna, dostosowana do stosunków 
i  potrzeb m iejscowych, prowadzona starannie, rze 
te in ie, uczciw ie i  z troską o m a ją tek pub liczny  i im  
te r es ogółu, wreszcie czy n ie  jest sprzeczna ze wska­
zaniam i, nastaw ieniem  i  działalnością najwyższej re ­
prezentacji w  państw ie t.j. K ra jo w e j Rady N aro­
dowej.

Ponieważ terenowe ra d y  narodowe są organem 
licznym  •— w ykony  w u  ją  upraw n ien ia  w  dzie­
dzinie k o n tro li n ie same, lecz za pośrednictwem  pre­
zyd iów  i  powołanych przez siebie ko m is ji ko n tro li
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społecznej— stałych i  nadzwyczajnych. Kom is je  sta­
łe w yb ierane są na okres kadencji rady, a kom isje 
nadzwyczajne —  dla każdego w ypadku, wym aga­
jącego specjalnego potraktow ania.

Zakres k o n tro li rad narodowych zależny jest od 
ich stopnia. A  w ięc np. kom isja  k o n tro li społecznej 
przy gm inne j radzie narodowej n ie może kon tro lo ­
wać urzędu skarbowego, inspekto ra tu  szkolnego czy 
pow iatowego urzędu ziemskiego. U rzędy te bowiem, 
jako, obejm ujące swoją działalnością pow ia t są kon­
tro low ane przez kon tro le rów  p rzy pow ia tow e j ra ­
dzie narodowej.

N ie-znaczy to, że gm inna kom isja  k o n tro li n ie ma 
prawa reagować na terenie gm iny  w  stosunku do 
u jem nych prze jaw ów  działalności tych  urzędów, 
które nie podlegają je j bezpośredniej ko n tro li. O ile  
w ięc np. urząd skarbow y n iespraw ied liw ie  w ym ie ­
rza podatki, gm inna kom is ja  ko n tro li, po zbadaniu 
sprawy i  usta len iu  faktów , przedstaw ia odpowiedni 
m ateria ł i w n iosk i p rezyd ium  gm inne j rady narodo­
wej, celem skierow ania ich do p rezyd ium  powiatom 
w e j rady narodowej.

G m inna kom isja  k o n tro li społecznej może i  po­
w inna  kontro low ać działalność i  gospodarkę zarządu 
gm innego (w tym  zakładów i  przedsiębiorstw  samo­
rządowych), urzędu pocztowego, posterunku m ilic ji 
obyw ate lskie j, państwowego m łyna, ta rtaku , gorzel­
n i, cegielni, gospodarstwa rolnego, s tac ji nasiennej, 
s tac ji hodow li zw ie rzą t gospodarczych, s tac ji tra k to ­
rów , punktów  zbiorczych świadczeń rzeczowych, skle­
pów w  zakresie rozdzia łu p re m ii przyznanej ro ln i­
kom  za dostawę świadczeń rzeczowych, sklepów roz­
prowadzających a r ty k u ły  kartkow e, nawozy sztucz­
ne, nasiona itp .

K o n tro lą  w  gm in ie  k ie ru je  i  czuwa nad je j 
spraw nym  dzia łaniem  —  prezyd ium  gm innej rady 
narodowej. U kłada ono p rzy  współudzia le przewod­
niczącego gm inne j ko m is ji k o n tro li p lan kon tro li, 
dop ilnow u je  jego rea lizac ji, przedstaw ia gm innej 
radzie narodowej sprawozdania i  w n iosk i w yn ika ­
jące z ko n tro li. D la  gm in  na jbardz ie j odpowiednie 
będą kw a rta lne  p lany  kon tro li.

Przed przystąp ien iem  do ułożenia p lanu kon tro li 
prezyd ium  gm inne j ra d y  narodowej m usi dokładnie 
zdawać sobie sprawę z tego, ja k ie  urzędy, zakłady 
i przedsiębiorstwa podlegają gm inne j k o n tro li spo­
łecznej. Konieczne jest w ięc zebranie odpowiednich 
m ate ria łów  i danych. M ając te dane, oraz na podsta­
w ie  znajomości stosunków m iejscowych, w iadom o­
ści żebranych, zasłyszanych oraz obserwacji poczy­
n ionych w  terenie —  prezyd ium  gm inne j rady  na­
rodowej p rzy-w spó łudz ia le  przewodniczącego gm in ­
nej ko m is ji k o n tro li społecznej ustala jak ie  jedno­
s tk i m ają być kontro lowane, w  ja k ie j kolejności 
oraz ewentua ln ie na co w inna  być zwrócona specjal­
nie uwaga. P lan o trzym u je  do w ykonania  przewod­
niczący gm inne j kom is ji k o n tro li społecznej. P rezy­
d ium  może przez swoich członków brać bezpośred­
ni udział, w  pracach ko m is ji k o n tro li społecznej.

U kładanie p lanów  k o n tro li ma na celu u n ikn ię ­
cie nieprzemyślanego i przypadkowego działania, 
polegającego na pośw ięcaniu zbyt w ie le  czasu spra- 
v, om drobnym , a odsuwaniu na dalszą metę zagada 
nień p ilnych , ważnych. W prawdzie, wszystko co do­
tyczy spraw  pub licznych jest ważne, ale jedno 
m nie j, a drug ie w ięcej. Otóż zagadnienia bardzie j 
p ilne  i  ważne —  kon tro la  społeczna w inna  uw zględ­
niać w  pierwszej kolejności.

Oczywiście p lan n ie może być trak tow any  jako 
nienaruszalny i  szty w ny. W  razie - potrzeby należy 
go zmieniać i dostosowywać do now ych okoliczno­
ści i  w arunków .

Praca ko m is ji k o n tro li społecznej w inna  być tak 
rozplanowana, aby gospodarka i  działalność zarządu 
gminnego, by ła  kontro low ana g run tow n ie  p rzyn a j­
m n ie j raz na kw a rta ł, zaś urzędów, zakładów 
i przedsiębiorstw  państwowych oraz innych  (np. 
subwencjonowanych przez państwo) —  p rzyn a j­
m n ie j raz na rok. Niezależnie od tego w  m iarę moż­
ności i potrzeby w inna  kom is ja  k o n tro li przeprow a­
dzać niespodziewane kon tro le  doraźne. Częste, ze 
znajomością rzeczy przeprowadzane kon tro le  k ró t­
ko trw a łe , doraźne —  p rzyczyn ia ją  się do podciągania 
w  pracy urzędów, zmuszają je  do stałej czujności 
i staranności.

N iek tó rzy  chcą w idzieć w  kom isjach ko n tro li 
społecznej jedyn ie  narzędzie w a lk i z nadużyciam i. 
Takie po jm owanie ro li i zadań ko m is ji k o n tro li spo­
łecznej jes t błędne, pom niejszałoby ich  zakres dzia­
łania i  znaczenie. A czko lw iek  kom isje  te, jako oczy, 
uszy i  sum ienie społeczeństwa mogą oddać w ie lk ie  
us ług i w  zwalczaniu p lag i nadużyć, k tó ra  ty le  strat 
m ateria lnych  i  m ora lnych przyczyn ia  naszej gospo­
darce pub liczne j —  to jednak należy z ca łym  naci; 
skiem stw ierdzić, że ta k  samo w ie lk ie  s tra ty  i  szko­
dy powoduje n iedbalstwo, rozrzutność, zła organi­
zacja i  mała w ydajność pracy, rozrost personelu po­
nad potrzebę, b ra k  dokładnego rozgraniczenia za­
kresu dzia łania urzędów, w sku tek czego przeszka­
dzają sobie wzajem nie, b rak  zrozum ienia dla po­
trzeb terenowych.

Organa gm innej k o n tro li społecznej w in n y  w ięc 
te m om enty brać pod uwagę i  ja k  na jstarann ie j 
oceniać.

W ysuwane są w ą tp liw ośc i i  obawy —  i  to n ie ­
jednokro tn ie  przez osoby wchodzące do organów 
k o n tro li społecznej —  czy prezydia wzgl. kom isje 
k o n tro li są w  stanie, wobec niedostatecznej facho­
wości, w yw iązać się należycie z tak  roz leg łych za­
dań i  obowiązków, czy po tra fią  dać wszechstronną 
ocenę działalności kontrolowanego urzędu, zakładu 
czy przedsiębiorstwa.

Troska o odpowiedni poziom k o n tro li społecznej 
jest słuszna. Bez przesady można powiedzieć, że i lu ­
zoryczna, źle działająca, mało w n ik liw a  kon tro la  jest 
gorsza n iż zupełny je j brak, bo raczej rozzuchwala 
kontro low anych, u tw ie rdza  ich  w  przekonaniu n ie; 
dosięgalności i  bezkarności.

Przede w szystk im  należy stw ierdzić , że niedosta­
teczny poziom fachow y ko m is ji k o n tro li społecznej 
można podnieść drogą starannego doboru członków. 
P rzy tym  takie  k w a lif ika c je  i  za lety ja k  zawodowe 
przygotowanie, w yrob ien ie  społeczne i  gospodarcze, 
gorliwość w  pracy, n ieskazite lna uczciwość —  w in ­
ny  być szczególnie brane pod uwagę. Oczywiście 
k ie runek tego doboru będzie różny, zależnie od ro ­
dzaju urzędów, zakładów i  przedsiębiorstw , które 
podlegają k o n tro li społecznej. A  w ięc w  jedne j g m i­
nie wskazane np. będzie powołać do ko m is ji kon­
tro li obyw ate la  obeznanego z gospodarką leśną, w 
inne j —  z prowadzeniem  ta rta ku  czy m łyna.

O ile  chodzi o dobór członków ko m is ji ko n tro li, 
należy unikać pow o ływ an ia  do tych  ko m is ji ludzi, 
k tó rzy  zbyt w ie le  p iastu ją  urzędów i  godności. Ta­
cy najczęściej n igdzie nie są w  stanie w yda jn ie  i  z 
pożytk iem  pracować.
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Następnym  środkiem , zm ierzającym  do podniesie- 
sienia fachowości i  p rzygotow ania ko m is ji k o n tro li 
społecznej do ich zadań —  to zjazdy i  ku rsy  organ i­
zowane dla wyczerpującego om ów ienia organizacji 
zadań i obow iązków k o n tro li społecznej, oraz metod 
i sposobów ko n tro li. Z jazdy takie  zorganizował już 
szereg w o jew ództw  i  pow iatów . Praca in s trukcy jno - 
szkoleniowa m usi być prowadzona stale i  obliczona 
na długą metę. T rud  i  środki w  to włożone, n iew ą t­
p liw ie  sowicie się opłacą nie tylko, z p u n k tu  w idze­
nia ko n tro li, ale i  w  sensie- pewnego dorobku spo­
łecznego.

Członkow ie organów k o n tro li społecznej będą mo­
g li bow iem  zużytkować nabyte w iadomości w  inne j 
pracy np. w  kom isjach re w izy jn ych  spółdzieln i, o r­
ganizacjach po litycznych, zawodowych i społecz­
nych (np. Zw iązku  Samopomocy Chłopskiej).

Ponadto będzie to z korzyścią  i  d la ich  pracy za­
wodowej. O ile  kom isja  k o n tro li społecznej n ie jest 
w  możności jakiegoś zagadnienia w łasnym i siłam i 
rozpracować pow inna skorzystać z prawa pow o ływ a­
nia rzeczoznawców.

W yw ody powyższe byna jm n ie j nie zm ierzają do 
wyciągnięcia  wniosku, że kontro,la społeczna czyni 
zbędną kon tro lę  fachową urzędniczą. Ta o,statnia na- 
pewno z czasem, W m iarę uspraw nian ia k o n tro li spo^ 
łecznej, u legnie jednak liczebnem u ograniczeniu. 
K on tro lę  urzędniczą m usi cechować tak w ysok i po­
ziom fachowy, jakiego trudno  wym agać od czynn i­
ka społecznego, natom iast kon tro lę  społeczną — 
znajomość, zrozum ienie i  wyczucie potrzeb i  bo­
lączek danego terenu oraz szybkie i  sprawne w y ­
chw ytyw an ie  u jem nych prze jaw ów  działalności 
pub liczne j i  natychm iastowe wkraczanie celem ich 
lik w id a c ji.

Kontro,la społeczna, o ile  uważnie obserwuje, co 
się dzieje w  terenie, u trzym u je  ko n ta k t z organizac­
jam i po litycznym i, społecznymi, zawodowym i, człon­
kam i gm innych  rad narodowych itp . ma możność 
chw ytać nadużycia i  n iew łaściwości „na  gorąco“  (np. 
zle, czy n ie jednakowe tra k to w a n ie  interesantów , ła ­
pownictwo,, niesumienność w  pracy itd.).

Do k o n tro li urzędniczej jako  oddalonej, n ie  zw ią­
zanej tak  b lisko z życiem  m ie jscow ym  —  wiadomości 
docierają zby t późno.

Najlepsze w y n ik i da łączenie, zespolenie w ys iłków  
k o n tro li społecznej t. kon tro lą  fachową, urzędniczą. 
Osiągnie się przez to pogłębienie pracy, a un ikn ie  
równocześnie w ie lo torow ości i  rozbieżności w  dzia­
łan iu .

Na stopniu gm innym  nie ma specjalnego aparatu 
k o n tro li adm in is tracy jne j, urzędniczej. Dlatego, też 
z g m in n ym i kom is jam i k o n tro li społecznej w in ien  
ściśle współpracować personel w ładz i  urzędów po­
w ia tow ych, (np.: inspektor samorządu gm innego —  
zwłaszcza o ile  chodzi o kon tro lę  działalności gospo­
d a rk i zarządu gminnego).

G m inna kom isja  k o n tro li może powołać jako 
rzeczoznawcę do w spółudzia łu  w  k o n tro li zarządu 
gm innego uraz gm innych  zakładów i  przedsiębiorstw  
—  pracow n ika  (np. buchaltera) przedsiębiorstwa pam 
stwowego czy pryw atnego (tartaku, m łyna  itp.). Na­
tom iast do pomocy p rzy  k o n tro li urzędów, zakładów 
i przedsiębiorstw  państw ow ych mogą być w yko rzy ­
stani, p racow nicy zarządu gminnego, obeznani z ra ­
chunkowością.

Gm inna kom isja  k o n tro li przedstaw ia sprawozda­

nie z w yn iku  k o n tro li w raz z w nioskam i prezydium  
gm innej rady  narodowej.

P rezyd ium  to może wydawać konkre tne zarządze­
nia i polecenia, zm ierzające do usunięcia uchybień 
i niedomagań w  działalności i gospodarce samorządu 
gminnego. N ie ma natom iast praw a w ydaw ania  bez­
pośrednich zarządzeń ko n tro lnym  organum w y ­
konawczym  państw ow ym , a w :ęc np.: k ie row n ikow i 
urzędu pocztowego, k ie ro w n iko w i przedsiębiorstwa 
państwowego itp . W  tym  w ypadku przesyła swe 
spostrzeżenia, uw agi i w n iosk i organom wyższym  nad 
kon tro low anym i, np. p rezyd ium  pow ia tow e j rady 
narodowej, aby w yd a ły  odpowiednie zarządzenia.

N ie w yklucza  to m ożliwości zwrócenia się prezy­
d ium  gm inne j rady narodowej, zwłaszcza o ile  spra­
wa jest p ilna, do kontro lowanego urzędu z propozy­
c jam i i  wnioskam i, dotyczącym i uregulow ania spraw 
ob ję tych kontro lą .

O ile  zw łoka konieczna do porozum ienia się z pre­
zyd ium  gm inne j rady  narodowej, wzgl. z organem 
wyższym  nad ko n tro ln ym  urzędem czy zakładem 
państw ow ym , m ogłaby spowodować s tra ty , zatarcia 
śladów nadużycia, usunięcia dokum entów — kom isja 
może i  pow inna wydać z w łasnej in ic ja ty w y  zarzą­
dzenia, mające na celu zabezpieczenie m a ją tku  i  do* 
kum entów  i  zapobieżenie szkodzie. Dzia ła jąc w  tym  
duchu jedna z ko m is ji k o n tro li społecznej, która 
s tw ie rdz iła  b rak  zabezpieczenia przed rozkradaniem  
i  niszczeniem m a ją tku  poniem ieckiego o dużej w a r­
tości, poleciła  organom., k tó rych  pieczy ten m ajątek 
b y ł pow ierzony, sporządzić dokładne spisy, wzmoc­
nić ochronę, zapobiec niszczeniu ruchomości na 
dworze.

K om is ja  k o n tro li n ie  pow inna ograniczać się do 
badania faktyczne j, rzeczyw iste j działalności urzę­
dów, zakładów i  przedsiębiorstw , ale m usi również 
mieć na uwadze i  oceniać, czy nie zaniedbuje się n ie ­
k tó rych  dziedzin, czy pewne sprawy, ważne dla lu d ­
ności danego terenu, nie leżą odłogiem. Np. kom isja  
stw ierdziw szy, że zachodzi potrzeba i is tn ie ją  m oż li­
wości w ybudow ania  jakiegoś m ostku czy p rzy tu łku  
dla starców —  w ystępu je  do prezyd ium  z in ic ja tyw ą  
w  te j sprawie, staw ia odpowiednie w nioski. Jednym  
słowem należy w y ław iać  n ie  ty lk o  ujem ne prze jaw y 
działalności adm in is trac ji rządowej czy samorządo­
w ej, ale rów nież skłaniać ją  do zajęcia się ty m i za­
gadnieniam i, k tóre  są przez n ią  niedostrzegane, czy 
też niedoceniane. D latego też konieczne jest u trz y ­
m yw anie  przez członków ko m is ji ja k  najżywszego 
kon tak tu  z ludnością gm iny, celem orientow an ia  się 
w  je j potrzebach i  bolączkach.

N ie w ysta rczy przeprowadzić kontro lę , napisać 
i  złożyć P rezyd ium  gm inne j rady  narodowej spra­
wozdanie i  w n ioski. N iezm iern ie  ważną rzeczą jest 
dopilnować, by  stw ierdzone przez kom is ję  uchyb ie­
nia i b ra k i zostały usunięte, by wydano zarządzenia, 
k tó re  u n ie m o ż liw iłyb y  powtarzanie się ich  w  p rzy ­
szłości, oraz by  n iedbalstwo, zła w ola b y ły  p rzy ­
kładn ie  ukarane. Przewodniczący gm inne j kom is ji 
ko n tro li obow iązany jest interesować się czy spra­
wom poruszonym  przez kom isję  nadano w łaśc iw y 
bieg i  w  razie potrzeby przyśpieszyć ich za ła tw ien ie  
w prezyd ium  gm inne j rady  narodowej, a o ile  to jest 
konieczne i  w  p rezyd ium  pow ia tow e j rady narodo­
wej.

G m inna rada narodowa w inna  być in form ow ana 
przez p rezyd ium  o zam ierzeniach i w yn ikach  w  za­
kresie k o n tro li oraz o w ydanych zarządzeniach.
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ED W A R D  JA RO Ń

W ład ze  nadzorcze wobec uchw ał rad narodowych  
w  sprawach finansowo-budżetowych

Przepisy art. 7 dekre tu  z dnia 23 listopada 1944 r.
O organizacji i  zakresie dzia łania samorządu te ry ­
toria lnego (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 74), mocą k tó rych  
ustanow iony został specjalny try b  postępowania 
w  spraw ie uchw a ł rad narodowych, w y tw o rz y ły  
w  praktyce  w ą tp liw ośc i, czy p rzew idz iany ty m i 
przepisam i tryb , stosować należy rów nież do uchw ał 
w sprawach finansow ych i  budżetowych.

W edle powołanego a rtyku łu , p rezyd ium  każdej 
h ierarch iczn ie  wyższej rady  narodowej ma prawo 
z urzędu lu b  na wniosek w strzym ać w  ciągu 14 dn i 
od dnia zawiadom ienia w ykonanie  każdej uchw a ły  
rady h ierarch iczn ie  niższej oraz uchw a ły  organu 
wykonawczego, k tó rą  uważa za niezgodną z pra» 
wem, niecelową lu b  niezgodną z zasadniczą lin ią  
działalności K ra jo w e j Rady Narodowej.

Dalsze postanow ienia tegoż a r ty k u łu  p rzew idu ją  
a) możność reasum pcji zakwestionowanej uchw ały 
przez radę narodową, k tó re j uchwała została zakwe­
stionowana— w  te rm in ie  7 dn iow ym  od daty o trzy ­
mania w iadom ości o postanow ieniu p rezyd ium  rady 
h ierarchicznie wyższej, oraz b) oboiwiązek bezzwło­
cznego przedłożenia zakwestionowanej uchw ały 
K ra jo w e j Radzie Narodowej, o ile  rada narodowa nie 
skorzysta z upraw n ien ia  reasum pcji.

W  postanow ieniach powyższych dopatrzyć się 
można zasady szanowania w o li czynn ika społeczne­
go, ja k i reprezentu ją  rady, oraz uzależnienia ich 
w  sprawach n a tu ry  zasadniczej w yłączn ie  od Kra» 
jow e j Rady Narodowej.

Z d rug ie j s trony należy jednak dojść do wniosku, 
że przedstaw iony powyżej try b  w strzym yw an ia  w y ­
konania n ielegalnych, niecelowych lub  niezgodnych 
z zasadniczą lin ią  działalności K ra jo w e j Rady N aro­
dowej uchw ał, nadałby pracy prezyd iów  w  pewnym  
stopniu charakter negatyw ny.

Stosowanie try b u  zawieszania uchw a ł i  przesyła­
n ia  ich  do decyzji K ra jo w e j Rady Narodowej, w p ły ­
w a łoby ham ująco na tok  pracy rad  i  organów w y ­
konawczych.

Centra lizacja  w  za ła tw ian iu  spraw nie leżałaby 
w  interesie pub licznym , co ustawodawca b ra łb y  nie» 
w ą tp liw ie  pod uwagę, wprowadzając try b  specjalny 
w  spraw ie za tw ie rd ze n ia . uchwał, w ym ien ionych  
w  art. 5 § 2 dekre tu  z dnia 23 listopada 1943 r. (Dz 
U. R. P. N r 14, po,z. 74).

Takie stanowisko zajęło B iu ro  Prezydia lne K ra jo ­
w ej Rady Narodowej w  spraw ie uchw a ły  prezydium  
pow iatow ej rady  narodowej pow- Stopnickiego z dnia 
2.VlI.1945 r. o poborze dodatku w  wysokości 10% 
ceny b ile tów  wstępu na wszelkie im prezy  w id o w i­
skowe na teren ie pow. stopnickiego z przeznaczeniem 
na cele Pow iatowego K o m ite tu  O pieki Społecznej.

Na zasadzie art. 7 § 1 dekretu z dnia 23 listopada 
1944 r. o organ izacji i  zakresie działania samorządu 
te ry to ria lnego  (Dz. U. R. P. N r. 14, poz. 74), P rezy­
d ium  W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  Kielcach 
zawiesiło w zm iankowaną powyżej uchwałę P. R. N 
w  Busku Z d ro ju  i przesłało sprawę do decyzji P re­
zyd ium  K . R. N.

P rzy  rozpatrzeniu spraw y B iu ro  P rezydia lne K ra ­

jow e j Rady Narodowej udz ie liło  przewodniczącym 
rad narodowych następujących w yjaśn ień:

I. W  św ietle  przepisów art. 1 i  18 ustaw y z dnia 
11 sierpnia 1923 r. o tymczaso,wym uregu low a­
n iu  finansów  kom unalnych (Dz. U. R. P. N r. 62, 
poz. 454 z 1936 r.) w  zw iązku z przepisam i art.
5 dekretu z dnia 23 listopada 1944 r. (Dz. U. R. 
P. N r. 14, poz. 74) do uchw alen ia podatku od 
w idow isk  w łaściw a jest gm inna lub  w ie jska  ra ­
da narodowa, każda z n ich  na swoim  pbsza» 
rze. Uchwała rady  narodowej w  ty m  przedm io­
cie, z mocy powołanych dopiero co przepisów, 
wym aga dla swej ważności zatw ierdzenia ple» 
zyd ium  rady narodowej wyższego stopnia. Za­
tw ierdzen ie  to zgodnie z art. 6. dekre tu  z dnia 
23 X I 1944 r. o organ izacji i zakresie działania 
samorządu terytoria lnego, w inno  nastąpić w  cią­
gu 30 dn i od dnia zaw iadom ienia o uchwale. 
Wobec powyższego rada niższego stopnia nie 
jest upraw niona do przekazania w yżej w zm ian­
kowanej uchw a ły  do w ykonan ia  organow i w y ­
konawczemu przed o trzym an iem  decyzji o za­
tw ie rdzen iu  lub  przed up ływ em  30 dniowego 
te rm inu , o k tó rym  mowa w  art. 6 dekretu. Je» 
żeli zaś prezyd ium  rady narodowej wyższego 
stopnia odm ów i zatw ierdzenia om awianej 
uchw ały, wówczas rada narodowa, k tó re j uchwa­
ła  n ie  została zatw ierdzona, upraw niona jest do 
w niesien iu  odwołan ia w  try b ie  art. 38 ustawy 
o tym czasowym  uregu low an iu  finansów  kom u­
nalnych. O dwołanie to należy k ierow ać do p re ­
zyd ium  rady narodowej h ierarch iczn ie  wyższej, 
w  ko nkre tnym  w ypadku do P rezyd ium  w o je ­
w ódzkie j rady narodowej. W edług bo,wiem do­
tychczas obow iązujących przepisów odwołanie 
to by łoby  skierowane do w ydz ia łu  wojew ódz­
kiego. Zgodnie zaś z podstaw ow ym i założenia­
m i ustaw y o radach narodowych, k tó re  znalaz­
ły  w yraz w  art. 21 i  28 te jże ustawy, rady te nie 
podlegają nadzorow i organów wykonawczych.

P rzy jąć przeto należy, że w łaściw ą do roz­
strzygania odwołania może być ty lk o  rada na­
rodowa wyższego stopnia lub  je j p rezydium . Za 
kom petencją p rezyd ium  przem aw ia treść art. 5, 
zgodnie z k tó ry m  zatw ierdzanie odnawianych 
uchwał, a w ięc rów nież i rozstrzyganie odwołań 
w  ty m  przedm iocie należy do w łaściw ych  pre» 
zyd iów  rad narodowych.
D la  wyczerpania kw e s tii należy dodać, że z m o­
cy art. 38 art. 3 ustaw y z dnia 11. V I I I  1923 r. 
w  zw iązku z art. 89 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22.I I I  1928 r. o postę­
pow aniu adm in is tracy jnym  odwołanie to w inno  
być wniesione za pośrednictwem  te j w ładz)/ 
k tó ra  w yda ła  zaskarżoną decyzję. 

ll.-Zakw estionow ana  uchwała p rezyd ium  pow ia­
tow e j rady narodowej została przedłożona K ra ­
jow e j Radzie Narodowej w  try b ie  art. 7 § 3 de­
k re tu  z dnia 23.X l. 1944 r., stanowiącego, że 
w  w ypadku w strzym an ia  w ykonania  uchw ały 
rady narodowej, uchwała taka w inna  być bez»
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zwłocznie przedłożona K ra jo w e j Radzie N aro­
dowej.

Stanowisko P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej, iż przepis ten ma zastosowanie do 
w ypadku odm ow y zatw ierdzenia uchw ał w y ­
m ienionych w  art. 5 dekretu (podatki, opłaty, 
budżety, świadczenia w  naturze, zobowiązania) 
nie może być uznane za słuszne: D ekre t z dnia 
23. X I  1944 r. o organ izacji i  zakresie dzia ła­
n ia  samorządu teryto ria lnego, odróżnia bowiem 
uchw a ły  rad narodowych, k tó re  nie wym agają 
zatw ierdzenia rad wyższych stopni od uchwał, 
k tó re  tego zatw ierdzenia wym agają.

Do uchwał, k tó re  w ym agają zatw ierdzenia,

J. W ŁO DA RSKI

O rganizacja i wydajność  
państwowych i

» N arzekan ia  i  u ty s k iw a n ia  na pracę naszych urzędów  
pańs tw ow ych  i  sam orządowych są n ieom a l powszechne 
i  s ta ły  się u lu b io n y m  przyzw ycza jen iem  przecię tnego oby­
w ate la . N ie w ą tp liw ie  ze wszech s tron  wyg łaszane zarzu ty  
m a ją  sw oje poważne uzasadnienie w  de fektach o rgan iza­
cy jn ych  naszych urzędów , k tó re  pow sta jąc nader często 
w  dość tru d n y c h  okolicznościach, n ie k ie d y  w ręcz im p ro w i­
zowane „n a  gorąco“ , m a ją  poważne uch yb ien ia  w  s tru k tu ­
rze o rgan izacy jne j.

Szczególnie zaniedbana w yd a je  siię spraw a o rgan izac ji 
i w yd a jn ośc i p ra cy  b iu ro w e j.

D w a ka rd yna lne  w a ru n k i każde j o rgan izac ji, w ięc  
i o rg an izac ji w  zakresie p ra cy  b iu ro w e j, to podz ia ł i n o r­
m alizac ja  pracy.

Przez no rm a lizac ję  p racy  rozum iem y tendencję do ja k  
na jw yda tn ie jszego  je j uproszczenia, do z redukow an ia  
je j do rzeczyw iście n iezbędnych e lem entów  i  w y e lim in o ­
w an ia  zbytecznych odchyleń, usuw ania  zbędnych etapów 
czy dzia łów .

N o rm a lizow ać można pracę nie  ty lk o  w  ogólnym  zna­
czeniu, ale i  pracę poszczególnych urzędn ików .

F u n kc je  każdego u rzę d n ika  m a ją  z lim ito w a n y  zakres 
dzia łan ia . F u n kc je  te dadzą się bez trudn ośc i rozb ić  na 
pew ną ilość ściśle okreś lonych  g rup, czy rod za jów  czyn­
ności. M ożna je  z ła tw ośc ią  p rzedstaw ić  obrazowo za po­
mocą zw yk łego  technicznego w yk re su  graficznego, na pod­
s taw ie  k tórego m ożna dokonać odpow iedn ich  k o re k tu r.

R ów nie  n ieskom plikow an ie , p rz y n a jm n ie j w  teo rii, 
p rzedstaw ia  się spraw a podz ia łu  pracy.

Dośw iadczenie w ykaza ło , iż  zna kom ita  w iększość czyn­
ności b iu ro w y c h  polega na w y k o n y w a n iu  p rac typow ych, 
o cha rakterze czysto m echan icznym , pozostała część prac 
b iu ro w ych , p ro cen tu a ln ie  s tanow iąca n ie w ie lk i na ogół 
odsetek w  stosunku do poprzednich, to  praca' o cha rak te ­
rze czysto m yś low ym . R ozdzia ł jes t n a tu ra ln ą  konsekw en­
c ją  p ra w a  podz ia łu  i  dobo ru  i  je s t stosowany w  każdym  
nowocześnie prow adzonym  biurze. W  w y n ik u  rac jon a ln ie  
przeprowadzonego podz ia łu  p racy  w yko na n ie  konkre tnego 
zadania służbowego w in n o  być pow ierzone tem u u rzę d n iko ­
w i, k tó ry  w  tym  k ie ru n k u  je s t na jb a rdz ie j uzdo ln iony.

P rzy  podzia le p racy każdą czynność określa  się jako  
całość i  rozk łada  się ją  na szereg części składow ych, sta­
ra ją c  się abv ich w yko n a n ie  połączone by ło  z n a jm n ie j­
szym  w y s iłk ie m  u m ys łow ym  i  fizycznym , przez co zy ­
sku je  sie jakość i tem po pracy.

Osiągnięcie dokładnego podz ia łu  p ra cy  u ła tw ia  obraz 
gra ficzny , k tó ry  w in ie n  p rzedstaw iać drogę każdej spra­
wy. przechodzącej przez b iu ro . Przez usta len ie  zasadni­
czych od c inków  i  przecię tnego czasu p rzeb iegu danej 
spraw y, w p row a dz ić  możem y ta k i podz ia ł pracy, k tó ry b y  
rów no m ie rn ie  i s p ra w ie d liw ie  obciążał w szys tk ich  u rzę dn i­
ków .

M om entem , k tó ry  w  ja ko  tako  zorgan izow anym  b iu ­
rze n ie  może być po m in ię ty , to zagadnienie p lanow ania ,

a do rzędu tychże należy uchwała o wprowa* 
dzeniu podatku w idow iskowego, ma zastosowa­
nie w yże j przedstaw iony try b  postępowania 
(tryb  zatw ierdzania);

Natom iast przepis art. 7 § 3 należy stosować 
w yłącznie do tych  uchwał, k tóre  nie wym agają 
zatw ierdzenia i k tóre  rada może wprowadzić 
w  życie bezpośrednio, po uchwaleniu. W  p rzy ­
padku zakwestionowania ta k ie j uchw a ły  nie 
zachodzi potrzeba wniesienia odwołan ia przez 
radę niższego stopnia, nie podzielającą sta­
now iska rady wyższej, ponieważ rada kw e­
stionująca uchwałę obowiązana jest do przed­
łożenia je j K ra jo w e j Radzie Narodowej.

pracy biurowej urzędów  
samorządowych

zagadnienie, k tó re  ju ż  w  sam ym  ok reś len iu  je s t antytezą 
dz ia ła lnośc i .chaotycznej, p rzypadkow e j i  bezładnej.

W  nowocześnie pom yślanym , b iu rze  m u s i is tn ieć  k o ­
m órka  p lanow an ia  skoncentrowanego, choćby n a js k ro m ­
n ie j po ję ta .

Zadanie je j w  m in im a ln y m  program ie  m u s i się sp ro ­
wadzać do dobrego i  s tarann ie  ułożonego p lan u  urządzeń 
i  ko le jnośc i w  w y k o n y w a n iu  rozm a itych  prac, k tó re  po ­
zw o lą  w yp e łn ia ć  różne zadania w  po rządku  log icznym  
w  sposób d o k ła dny  i  p o p ra w n y  oraz szybko i  ekonom icz­
nie. Z  powyższego w y n ik a , . iż  k o m ó rka  p lan ow a n ia  m usi 
m ieć bezpośredni k o n ta k t z całością w yk o n y w a n e j rob o ­
ty , m u s i w yczuw ać je j ry tm  i  pu ls . Zadanie to u ła tw ia ć  
w in n a  ta k  zwana tab lilca rozp lanow an ia  pracy. P odzie­
lona jes t ona na szereg l i n i i  poziom ych, gdzie w p is u je  się 
nazw isko u rzędn ika , jego fu n k c je  i  przynależność w y d z ia ­
ło w ą  i  depa rtam en ta lną ; k o lu m n y  p ionow e zaw ie ra ją  po- 
dz ia łkę  czasu wg. godzin i  m in u t.

Z  c h w ilą  gdy spraw a w chodz i do za ła tw ien ia , ozna­
cza się ją  ko lo ro w ą  chorąg iew ką, um ie jscow ioną  w  odpo­
w ie d n ie j k la tce  w yko n a w cy  i  czasu. M oże ona przecho­
dzić przez szereg p u n k tó w  (u rzędn ików ), jednakże k o n ­
tro la  je j je s t zawsze uchw ycona przez w ykonaw cę.

D o ta b lic y  rozp lanow an ia  w prow adza  się też z w yk łe  
sym bole ba rw ne  dla  sygnałek (chorągiew ek), p rzy  czym 
każda ba rw a odpow iada pew nem u ch a ra k te ro w i g rupy 
spraw  lu b  jedne j spraw ie.

W  ten  sposób organ izac ja  w ew nę trzna  b iu ra  spro­
wadza się w  w yże j podanym , dość p ry m ity w n y m , zresztą 
p rzyk ładz ie , k tó ry  da się zastosować w  na w e t w  n a j­
skrom n ie jszym  b iu rze  u rzędów  niższych szczebli a d m in i­
s tracy jn ych , do zagadnien ia  czysto mechanicznego.

K o m ó rka  p lanow an ia  m us i też p row adz ić  dz ia ł sp ra ­
wozdawczości,„ k tó ry  je s t bardzo w ażny, gdyż da je  m a te ria ł 
do dalszego p lanow ania .

N ie k ie d y  n a jb a rd z ie j proste i  logiczne założenia o r­
ganizacyjne) n ie  da ją  się zrea lizować. W iąże się to  n a j­
częściej z n iedostatecznym  p rzygo tow an iem  person leu do 
now e j organ izac ji. M a to -szczególne zastosowanie w  za­
kres ie  p ra cy  b iu ro w e j. W  każdym  b iu rze  (dotyczy to 
specja ln ie  b iu r  pańs tw ow ych  czy sam orządowych) is tn ie ­
je  p e w n a  zastarza ła ru ty n a  w  technice pracy. I  wówczas 
o rg an iza to r u s iłu ją c y  w p row adz ić  nowe m etody oparte  n ą  
w łaśc iw ych  założeniach o rgan izacy jnych , napo tyka  s iln y  
opór, zde fin iow a ny  przez Le C h a te lie r w  jego s łynnym  
praw ie . P rze łam anie tego oporu zależy w  p ie rw szym  rzędzie 
od za le t organ izatora . N a jw ażn ie jszym  zagadnieniem  będzie 
tu  spraw a zdobycia  sobie zupełnego zau fan ia  personelu 
i p rzekonanie go o słuszności i  ce low ości rea lizow anych  za­
m ierzeń.

Często też, p rz y  reo rga n izo w a n iu  p racy  w  w iększych 
b iu rach , na p o tyka  się n a  s iln y  opór ze s trony  k ie ro w n i­
ctwa, w ychow anego w  „s ta re j szkole“ .

Należy pam iętać, co ju ż  zresztą w ie lo k ro tn ie  podno-
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»•zono, że o rgan iza to r to  cz łow iek  przyszłości, k tó r y  m usi 
przezwyciężać fo rm y  ju ż  is tn ie jące, fo rm y  przestarza łe  
i  stąd jego s ta ły  k o n f l ik t  z czyn n ika m i b iu ro k ra ty c z n y m i, 
m a jącym i p re dy iekc je  do skos tn ia łe j ru ty n y .

Pam iętać należy, iż  sama organ izac ja  p racy  b iu ro w e j, 
zgodnie z nowoczesnym i założeniam i, w in n a  przechodzić 
przez trz y  fazy:

1. okres usun ięc ia  m arn o traw s tw a ,
2. okres usta len ia  na jlepszych m etod pracy,
3. okres k o n tro li.

W YD A JN O ŚĆ  P R A C Y  B IU R O W E J.
Zagadn ien ie w yd a jn o śc i p racy  b iu ro w e j je s t w  p ie rw ­

szym  rzędzie zagadnieniem  k ie ro w n ik a  b iu ra . Jego obo­
w iązk ie m  je s t s tw orzen ie  ta k ic h  w a ru n k ó w  pracy, w  k tó ­
rych  w yda jność  p racy u rzę d n ikó w  by ła b y  najwyższa. 
Nowoczesna nauka  o o rg an izac ji bow iem  w ych od z i z p rze ­
świadczenia, itż naogół u rzędn icy  pragną się w yw iąza ć  
w  sposób m o ż liw ie  na jlepszy ze sw oich zadań, a do zadań 
w łaśnie k ie ro w n ik a  b iu ra  na leży pom aganie p o dw ład ­
nym  m u u rzę dn ikom  do osiągnięcia tego celu, w  p ie rw ­
szym  rzędzie przez stw orzen ie  o p tym a ln ych  w a ru n k ó w  
pracy oraz przez usuw anie  czynn ików , k tó re  przeszkadzają 
to o p tim u m  osiągnąć.

M ów iąc  o w yd a jn ośc i p racy  m us im y w p row a dz ić  po ję ­
cie pewnego wzorca, k tó ry  u s iłu je m y  ustaw iczn ie  osiągnąć, 
do k tórego u s iłu je m y  ustaw iczn ie  dotrzeć, a k tó ry  s tanow i 
■dla nas to, co s tanow i d la  biegacza na b ieżn i —  m eta.

P ra k tyczn ie  w sze lk ie  odchy len ia  od w zorca są m a r-

no trastw em , zm n ie jsza jącym  w yda jność, a k tó re  w in n y  
być przez na leżytą  organ izację  z likw id o w a n e , i  to  ju ż  
w  p ie rw sze j faz ie  organ izac ji.

R óżnorak ie  są postacie m am o tra s tw a , bez w zg lędu 
na to, czy chodzi .o m a rn o tra s tw o  w y s iłk u , czasu czy m a- 
te ria iu .

Jest rzeczą ogó ln ie  znaną, iż  w yda jność  b iu r  p r y ­
w a tn ych  b y ła  wyższa od w y d a jn o ś c i urzędów  pańs tw o­
w ych  czy sam orządowych, tem po p racy  w  d ru g im  w y p a d ­
k u  p ra w ie  zawsze b y ło  powolnie jsze, pu ls  p racy  słabszy.

Z ło ż y ły  się na to  kw e s tie  w ynagrodzen ia  i  specyficz­
ne w a ru n k i pracy, w y raża jące  się m iędzy  in n y m i w  oba­
w ie  przed b ra n ie m  na siebie pew ne j odpow iedzia lności.

O ile  pew ne n iedociągn ięc ia  w y w o ły w a ły  rzecz p ro ­
sta pewne p rz y k re  s k u tk i n a tu ry  s łużbow ej, o ty le  osią­
gn ięc ia  udatne, w yka zyw a n ie  się in ic ja ty w ą , n ie  b y ły  
z b y t"  często w ynagradzane. W  ko n se kw e n c ji doprow a­
dzało to do zredukow an ia  niedociągnięć, a le  ty lk o  w  fo r ­
m a ln y m  i  b iu ro k ra ty c z n y m  tego słow a znaczeniu bez 
w zg lędu na inne  is to tne  m om enty  sp raw y m. in . na czas 
je j za ła tw ian ia . W y tw a rza ło  to w  sum ie na s tró j, k tó re m u  
u leg a ły  naw e t je dn os tk i specja ln ie  uzdoln ione.

L ik w id a c ja ' tego ducha może nastąp ić je d y n ie  przez 
wyposażenie w  pewne kom petencje  n iższych fu n k c jo n a r iu -  
szów, k tó rz y  w  znacznej m ie rze są stroną  in ic ju ją c ą , oraz 
przez w prow adzen ie  p re m ii i  w ynagrodzeń za specja lną 
w yda jność  i  za w yka zyw a n ie  się in ic ja ty w ą .

D em okra tyzac ja  naszych b iu r  i  u rzędów  pozwala i w  
ty m  k ie ru n k u  ż yw ić  w ie lk ie  nadzieję.

t
Dział porad prawnych pod redakcją dr. Jerzego Starośriaka

Uchwały zakwestionowane, stosunek służbowy pracowników wydziału
powiatowego.

I .  Czy zaw ieszona uch w a ła  w iinna być bezzw łocznie p rze ­
syłana K ra jo w e j Radzie N arodow e j lu b  w o je w ó d zk ie j 
radz ie  na rodow e j bezpośrednio po zaw ieszeniu, —  czy 

też dop iero  w ra z  z w y n ik ie m  reasum pcji?
§ 3 a rt. 7 de k re tu  o u s tro ju  sam orządu (Dz. U. R. P. 

1944 n r  14, poz. 74) s tanow iąc, że uchw a ła , k tó re j w y k o ­
nanie zawieszono w in n a  być bezzw łocznie przedłożona 
K ra jo w a j Radzie N a rodow e j —  zaw ie ra  w  ustęp ie  osta t­
n im  zastrzeżenie, że p rzedstaw ien ie  to- nastąp ić  W inno 
ty lk o  w tedy , o ile  rada narodow a lu b  je j organ w y k o ­
nawczy n ie  sko rzys ta ją  z p rzys ług u ją cych  im  u p raw n ie ń  
reasum pcji.

M ożnaby dowodzić, że przepis ten  odnosi się je dyn ie  
do zaw ieszonych u ch w a ł organu w ykonaw czego samorządu, 
a k tó ry m  m ó w i ta  część zdania § 3 a r t  7, k tó re  bezpo­
średnio poprzedza ustęp końcow y tego a r ty k u łu . S ta­
now isko ta k ie  n ie  by ło b y  je dn ak  słuszne wobec w y ­
raźnego zastrzeżenia tego ustępu, że do tyczy on reasum ­
p c ji dokonane j ta k  przez radę, ja k  i  przez organ w y k o ­
nawczy rady . Podkreślen ie  to  n ie  by ło b y  potrzebne, 
gdyby  chodziło  je d y n ie  o reasum pcję  u c h w a ły  organu 
wykonawczego. Rozum iane być zatem  m usi ja ko  pod­
kreś len ie  fa k tu , że ustęp ten  do tyczy przeds taw ian ia  
ta k  w o je w ó d zk im  radom  na rod ow ym  ja k  i  K ra jo w e j Radzie 
N arodow e j zaw ieszonych u ch w a ł p le n u m  rady , ja k  i  o rg a ­
nów w ykonaw czych  samorządu.

W  ty m  stan ie  rzeczy da się u s ta lić  następu jący t ry b  
przedstaw ian ia zakw estionow anych u c h w a ł K ra jo w e j R a­
dzie  N a rodow e j i w o je w ó d zk im  radom  narodow ym .

1) W  ciągu 14 d n i od da ty  doręczenia odpisu uchw a­
ły  lu b  p ro to k ó łu  ob rad  do w łaśc iw ego b iu ra  ra d y  — 
P rezyd ium  każdej ra d y  w in n o  pow ziąć decyzję w  spra­
w ie  zaw ieszenia w yko n a n ia  kw estionow ane j uch w a ły . De­
cyzja  o zaw ieszeniu w in n a  być  n iezw łoczn ie  podana do 
w iadom ości I  organu, k tó ry  po w z ią ł zakw estionow aną 
uchwałę, w ra z  z d o k ła d n ym i p ra w n y m i i  fa k ty c z n y m i 
m o tyw a m i zawieszenia. P rzy  sposobności po dk re ś lić  na le­
ży, że n ie w ła śc iw ym  je s t . zaw ieszanie w yko n yw a n ia  
u ch w a ł z podaniem  ogólnego ty lk o  uzasadnienia „sprzecz­
ności z p ra w e m “  lu b  „n iezgodności z p o lity k ą  R ządu“ , 
bez podan ia  ko n k re tn y c h  przepisów , k tó re  zakw estiono­
wana uchw a ła  narusza lu b  fa k tó w  sprzeczności z lin ią  
w y tyczną  K . R. N.

2) O rgan, k tó rego  uchw a łę  zakw estionow ano, w  ciągu 
7 d n i w in ie n  albo zm ien ić  uchw a łę  (reasum pcja), k tó re j 
w yko na n ie  zostało zawieszone, bądź też ośw iadczyć, że 
p o d trzym u je  uchw a łę  zakw estionow aną, za jm u ją c  jednak 
w  ty m  w y p a d k u  s tanow isko w  s tosunku do m o ty w ó w  de­
c y z ji p re zyd ium  ra d y  wyższego stopnia.

3) W  w yp ad ku , je ś ii rada niższego s topn ia  lu b  je j 
organ w yko na w czy  dostosuje zaw ieszoną uchw a łę  do w y ­
m agań p re zyd iu m  ra d y  wyższej —  spraw ę uznać na leży 
za zakończoną.

4) D op ie ro  w  w yp ad ku , o ile  o rgan  sam orządowy, 
k tórego uch w a łę  zakw estionow ano, —  n ie  skorzysta  z p ra ­
w a rea sum p c ji i  będzie p o d trz y m y w a ł swe p ie rw o tn e  sta­
now isko , —  o ile  w ładzą  zaw ieszającą b y ło  p re zyd ium  
w o jew ód zk ie j ra d y  na rodow e j, p re zyd ium  to  przedłoży 
uchwałę, k tó re j w yko na n ie  zaw ieszono —  bezzw łocznie — 
P rezyd iu m  K . R. N . w ra z  z ca łym  m a te ria łem . W  w y p a d ­
k u  zaś, gdy w ładzą  zaw ieszającą b y ło  P rezyd iu m  p o w ia ­
to w e j ra d y  na rodow e j, zakw estionow ana u ch w a ła  w raz  
z ca łym  m ate ria łem  przesłaną być w in n a  w  ty m  sam ym  
try b ie  w o je w ó d zk ie j radz ie  na rodow e j, k tó ra  w  stosun­
k u  do u ch w a ł o rganów  w ykonaw czych  sam orządu decy­
d u je  ostatecznie. W  w y p a d k u  o trzym an ia  a k tó w  zaw ie­
szenia u c h w a ły  p len um  rad y , p re zyd ium  w o je w ó d zk ie j 
ra d y  na rodow e j przesłać w in n o  te  ak ta  P rezyd iu m  K r a ­
jo w e j R ady N arodow e j.

2. Jeden ze s tarostów  p o w ia tow ych  w o j. pom orskiego za­
p y tu je , czy u p ra w n ie n ia  pow ia tow ego zw ią zku  sam orzą­
dowego, w  zakresie  no rm ow a n ia  stosunków  s łużbowych 
p ra c o w n ik ó w  tego zw iązku , a w  szczególności p ra co w n i­
k ó w  w y d z ia łu  pow ia tow ego, pozosta ją  nada l .w m ocy.

Zgodnie z a rt. 43 ust. 1 l i t .  d) us ta w y  z  d n ia  23 m arca 
1933 r. o częściowej zm ian ie  u s tro ju  sam orządu te ry to ­
ria lnego  (Dz.U.R.P. N r  35, poz. 294) us ta naw ian ie  rodza ju  
i  ilo śc i s tanow isk s łużbowych, oraz w ysokości p rzyw ią za ­
nych  do n ich  uposażeń, na leżało do k o m p e te n c ji g m in ­
ne j, w zg lędn ie  m ie js k ie j ra d y  narodow e j.

P rzepis powyższy zosta ł u ch y lo n y  a rt. 33 de k ro tu  
z dn ia  23 lis topada 1944 r. o o rg a n iza c ji ii zakresie dzia­
ła n ia  sam orządu te ry to r ia ln e g o  (Dz U. R. P. N r  14. poz. 
74). O dm ienn ie  p rzeds taw ia  s ię  sy tua c ja  p ra w n a  w  po­
w ia to w ych  zw iązkach sam orządowych. W spom niany de­
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k re t  n ie  uchy la  w p ra w d z ie  u p ra w n ie ń  pow ia tow ego 
zw iązku  sam orządowego do reg u low a n ia  stosunków  służ­
bow ych sw ych  p ra cow n ikó w , je d n a k  wobec postanow ień 
a rt. 14 i  23 om aw ianego dekre tu , w  p rzyp ad ku  w p ro w a ­
dzenia ty c h  postanow ień w  życie, p rzy jm o w a n ie  p ra cow ­
n ik ó w  b iu ro w y c h  d la  po trzeb w y d z ia łu  pow ia tow ego oka­
załoby się zbędne, zwłaszcza, je ż e li chodzi o te dz ia ły  ad­
m in is tra c ji,  k tó re  prze ję ło  starostwo.

P ojęc ie  czynności b iu ro w y c h  w iąże się raczej z czyn­
nościam i a d m in is tra c y jn y m i. P rzy jm o w a n ie  p ra cow n ikó w  
do tych  czynności na  e ta t s tarostw a, n ie  w ycze rpu je  ca­
ło ksz ta łtu  te j sprawy, pozostaje bow iem  o tw a rta  kw estia  
p ra c o w n ik ó w  przeds ięb io rs tw  i  zak ład ów  odnośnego 
zw iązku  samorządowego. In te rp re ta c ja  p rzep isów  art. 14 
i 23 w  zw iązku  z p ro je k te m  de kre tu  o u re g u lo w a n iu  s łuż­
by w  samorządzie, je s t p rzedm io tem  uzgadn ian ia  za in ­
teresow anych czynn ikó w  cen tra lnych . Z  tego w zględu 
M in . A dm . P ub liczne j w  o k ó ln ik u  N r  54 z dn ia  17/X.45 r,-, 
sk ie row a nym  do ob. ob. w o jew odów , za lec iło  u trzym a n ie  
istn ie jącego w  ty m  w zg lędzie  s tanu faktycznego, do cza­
su ostatecznego au to ra tyw nego w y ja śn ie n ia  spraw y.

W yłączenie z k o m p e te n c ji m ie js k ic h  i  gm inn ych  rad 
na rodow ych (a rt. 33 dekre tu ) de cyz ji w  spraw ach no rm o­
w an ia  stosunków  s łużbow ych, tudzież przepis a rt. 14 i  23 
dekre tu , św iadczą o tym , że in te n c ją  ustaw odaw cy by ło  
odm ienne n iż  dotychczas u re gu low an ie  stosunków  s łuż­
bow ych p ra c o w n ik ó w  w  samorządzie.

Do czasu uno rm o w an ia  te j sp ra w y  w  drodze ustaw y, 
•wzgl. dekre tu , na leży się k ie row a ć  nas tępu jącym i , obo­
w ią z u ją c y m i n o rm a m i p ra w n y m i:

a) rozporządzeń,iłem Prezydenta Rzeczypospolite j z dn. 3 0 .X II 
1924 r. o dostosow aniu uposażeń cz łonków  zarządu

Przegląd wydawnictw

Po sześcio le tn ie j p rze rw ie  w znow ione zostało w y d a w ­
n ic tw o  „G azeta  A d m in is tra c ji“ , ja ko  m ies ięczn ik w ydaw any 
przez M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j.

W  czasie zasadniczych i  szybkich  zm ian  w  p ra w ie  ad­
m in is tra c y jn y m , popu la ryzow an ie  tych  ,do ko n yw u ją cych  się 
zm ian  je s t specja ln ie  ważne, je ś li id z ie  o podn iesien ie 
w iedzy  fachow e j p ra c o w n ik ó w  w szys tk ich  ga łęzi a d m in i­
s tra c ji pub liczne j. I  tem u  ce low i służyć chce przede w szyst­
k im  w znow iona  „G azeta A d m in is tra c ji“ . S pe łn ia  „G azeta 
A d m in is tra c ji“  i  d ru g i cel, o k tó ry m  n ie  pisze ju ż  w  słow ie 
w stępnym : u ła tw ia  pracę przez podaw an ie  go tow ych  ju ż  
rozw iązań n a jtru d n ie js z y c h  i  a k tu a ln ych  p ro b lem ów  p ra k ­
t y k i  a d m in is tra cy jn e j. R o li te j n ie  m ożna pom inąć m i l ­
czeniem zwłaszcza w  czasie, gdy orzecznictw o na jw yższych 
w ładz  a d m in s tra cy jn ych  je s t ostatecznym  w y k ła d n ik ie m  
in te rp re ta c ji.

Bogato i  a k tu a ln ie  zestaw iona treść p ierwszego num e­
ru , s taw ia  to  czasopismo odrazu w  rzędzie na jp o w a żn ie j­
szych czasopism fachow ych . N u m e r ten  zaw ie ra  nastę­
pu jące  a r ty k u ły :  D r  Isersona o ^praw orządności w  a d m i­
n is tra c ji i  k o n tro li lega lności a k tó w  ad m in is tra cy jn ych . 
M . K a fliń s k ie g o  o no w ym  ty p ie  u rzę dn ika  a d m in is tra c y j­
nego, D r  Ś w in ia rsk ie go  o ta jn y c h  ślubach podczas o k u ­
p a c ji oraz o u jed n o lice n iu  p ra w a  na ziem iach zachodnich, 
D r  Buszyńskiego o zm ianach w  s y tu a c ji p ra w n e j fu n k c jo ­
na riuszy  państw ow ych , M . . O czkowskiego o zm ianach 
w  _ o rg an izac ji i  zakresie dz ia łan ia  w ładz  , ad m in is tra c ji, 
ogólne j, M . R ub ińskiego o dowodach s tw ie rdzen ia  lu b  
uznania obyw a te ls tw a , J. P. o no w ym  p ra w ie  o aktach 

s ta n u  cyw ilnego . P rzeg ląd ustaw odaw stw a, w y d a w n ic tw , 
i  o rzecznictw a Sądu Najwyższego ja k  rów n ie ż  k ro n ika , 
z a m y k a ją  treść num eru .

Jak  w y n ik a  z zestaw ienia treści, w znow ione  w y d a ­

i  p ra c o w n ik ó w  zw iązków  kom u n a ln ych  do uposażenia 
fu n kc jo n a riu szó w  pa ńs tw ow ych  (Dz. U. R. P. N r. 118, 
poz. 1073);

b) a rt. 2 *u s ta w y  z dn ia  15 m arca 1932 r. o zm ian ie  po­
w ołanego w yże j rozporządzenia P rezydenta R. P. (Dz. 
U. R. P. N r. 33, poz. 345), oraz

c) rozporządzen iem  P rezydenta R  P. z dn ia  28 pa źdz ie rn i­
ka  1933 r. o uposażeniu cz łonków  zarządu i p ra c o w n i­
k ó w  zw iązków  sam orządow ych (Dz. U. R. P. N r. 86, 
poz. 667).

O czyw is tym  jest, że uposażenia ob liczone na podstaw ie  
powyższych przepisów , p o w s taw a łyb y  w  d ysp ro p o rc ji do 
is tn ie ją cych  w a ru n k ó w  gospodarczych.

W .z w ią z k u  z tym , oraz pow odu jąc się w zm ianko w a nym i 
przep isam i p ra w n ym i, uznać należy, że przep isy  o doda t­
kach d la  fu n kc jo n a riu szó w  państw ow ych , zaw arte  w  dekre ­
cie z dn ia  27.XII.1944 r. o tym czasow ym  u re gu low an iu  upo­
sażeń p ra co w n ikó w  pa ńs tw ow ych  (Dz. U. R. P. N r. 16, 
poz. 88) —  z n a jd u ją  uzasadnienie rów n ie ż  w  stosunku do 
p ra co w n ikó w  sam orządowych, aczko lw iek  b ra k  k u  tem u 
fo rm a ln e j podstaw y p ra w n e j.

A na lo g iczn y  w n iosek, aczko lw iek  także bez fo rm a ln e j pod 
s taw y p ra w n e j —  nasuw a się w  odn ies ien iu  do' k w e s tii do­
stosowania uposażeń p ra c o w n ik ó w  sam orządowych i  zasze­
regow ania  ty c h  p ra co w n ikó w  do odpow iedn ich  g ru p  uposa­
żen iow ych w e d łu g  przepisów, dotyczących p ra co w n ikó w  
państw ow ych.

T ak ie  s tanow isko znalazło w y ra z  w  w y jaśn ien iach  M in i­
s te rs tw a A dm . P ub l., za w a rtych  w e w zm ianko w a nym  ju ż  
w yże j o k ó ln ik u  N r. 54, w  spraw ie  budże tów  zw iązku  sam o­
rządu te ry to ria ln e g o  na r. 1945 /46.

J. E.

w n ic tw o  godne je s t polecenia d la  w szys tk ich  p ra co w n i­
kó w  a d m in is tra c ji pub liczne j.

Potrzeba tego w y d a w n ic tw a  zdaje się gw aran tow ać 
m u  ja k  na jlepszą przyszłość.

P ro f. D r  A n to n i P e re tia tkow icz . Podstaw ow e pojęcia 
p ra w a  adm in is tracy jnego . W yd. ks ię ga rn i W . W ila k . P o­
znań 1946. S tron. 99.

Praca znanego p ro f. U n iw e rs y te tu  Poznańskiego jes t 
po w o jn ie  p ierw szą pracą, om aw ia jącą  całość zagadnień 
zw iązanych z nauką  p ra w a  adm in is tracy jnego . Praca 
w  k ró tk ic h , n iezw yk le  zw ięz łych  szkicach przedstaw ia  
w szys tk ie  p ro b le m y te o r ii p ra w a  adm in is ta rcy jnego , po­
cząwszy od usta len ia  samego po jęc ia  a d m in is tra c ji i  jego 
genezy, poprzez zagadnienia samorządu, a k tu  a d m in is tra ­
cyjnego, swobodnego uznania, k o n tro li i  t. d. aż do są­
do w n ic tw a  i  postępowania adm in is tracy jnego .

Ta om a l że encyklopedyczna zw ięzłość zn a jd u je  uza­
sadnienie w  uw agach w stępnych  autora, k tó ry  w y jaśn ia , 
że w y d a w n ic tw o  jes t s t r e s z c z e n i e m  w y k ła d ó w  na 
kom p le tach  W.S.H., z czasu w o jn y  co rów n ie ż  tłum aczy  
pedagogiczne przede w szys tk im  u jęc ie  tem atów .

Rozm aitość je dn ak  poruszanych zagadnień, zwięzłość 
i  jasność, w  p rze ds taw ian iu  ic h  js to ty , bez zbytn iego  ko m ­
p lik o w a n ia  ich  teo re tycznym i sporam i spraw ia , że praca 
ta  s ta je  się cennym  m ate ria łem , ta k  d la  osób szuka jących 
rozw iązań teore tycznych, ja k  i  d la  p ra k ty k a -a d m in is tra -  
tora.

D latego też w yd a je ' się, że m ie jsce ja k ie  za jm ie  
ks iążka ta w  odradzającej się pow o jenne j lite ra tu rz e  fa ­
chowej, zawdzięczać będzie w łaśn ie  skom p le to w an iu  ca ło­
ści zagadnień, ich  skondensow aniu i  jasności ich  przedsta­
w ien ia . D r  Jerzy Starościak.

Adres R edakcji: W arszawa. W ie jska 4, te le fon 85358 
R edakto r naczelny H. K u rko w ska , p rz y jm u je  in te resa n tów  codziennie 11 —  13.
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